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Związki Zawodowe podejmują akcję inte.rWencyJną 
w województwie oraz na terenie Warszawy :„ __ . 

o obrgka z z · ·· · · 
I i 

Lódt, 18 listopada. l nie były i;byt długo nieczynne, lecz by j skalę, godniówki robotnikom. 
(i) Ostateczna decyzja o unierucho· zostały po kilku dniach już urucbomio- W dalszym ciągu dowiadujemy się, Dziś przed południem okręgowy ih~ 

ęiieniu zakładów przemysłowych Scbei ne. Zwrócić należy bowiem uwagę, że · iż w dniu . dzisiejszym · spektor pracy inż. Wojtkie.wicz · złozy 

blera I Orohmana w Łodzi wywarła wj nie wszyscy robotnicy korzystać będą: ADMINISTRA~JA FABRYKI DOKO· rządowi obszerny raport. o sytuacjl .w 
szerokich kołach mieszkańców naszego mogli ze świadczeń funduszu Bezrobo· i NAŁA JUŻ_ O~ TA TECZNYCH PRZ~· Łodzi •. 
miasta olbrzymie wrażenie. Szczególnie 1 cia, a to będzie w obliczu nadciągają-,· OOTOW AN DO Z~OLNIENIA RO· TJ".mczasem w Warszawie rokowa· 
zanlepokofenl są w wysokim stopniu ceJ zimy dotkliwą klęską. BOTNIKOW. nia w sprawie sanacJI zakładów prze-
robotnicy, to też w ciągu całego wczo- P. W AL CZAK, sekretarz związku Karty zapomogowe dla funduszu Bez- i mysłowycb Scbelblera i Orohrnana 
rajszego dnia interweniowali oni w klaso.wego oświadczył nam, że związek I robocia Już Są przygotowane W cało~ci l trwają W dalszym ciągu. Jak . donosi 
ż.wfązkacb zawodowych, aby wszczęto I jego zwołuje walne zebranie robotni-~ I wydane będą jutro przed południem. ł nasz korespondent, istnieje możliwość, 
Jakąś akcję u władz państwowych. j ków firmy Scheibler i Orohrnan i że in- j Poczynione zostały również przygoto-1 że sprawa ta w ciągu przyszłego tygo„ 

W związku z tern „Express„ zwrócił terwencJa podjęta będzie na szeroką wania do wypłacenia jutro ostatniej ty- dnia będzie ostatecznie załatwiona. 

się do kierowników i przedstawicieli 

o~szczególnych organizacyj zawodo- j'flań6Jłeś f'DOiQ S:ł:ll'&śierifl~f 
wych, cerem poinformowania swych :.i • • ·----

~~~:~~k:;;z~ :~:i:c~~~runku 'ześrod• z a b ,. ł e g o p r·z y 1· a· c i e ,. a· 
P. KIERZKOWSKI. kierownik zwląz . . I . . I 

:)';v!::,'arzy P•ZY z. z. z. ośwład·I kt6ry u rzymv iż ze sto unki z s:osrrą jego żony 
- Zwolnienie 6.100 robotników w' . Lódź, t~ JistopaJa. chodzenie wykryło tło krwawej zf)ro- i ś~lą pO"!itał swe20 2oścta, . poblesd po 

chwili obecnei, gdy bezrobocie i tak Już (ig) Dzis w nocy ·pollc1a zost'1•d za· dni. . I wódkę 1 wyprawił mu. sute przyjecie. 
ie5t duże, może wywołać ciężkie- skut- alarmowana wieścią o rnorderStW

1
C, .f'>k się _ okazało w domu tYJ!l mle. r Ocd~ "jednak ' PO, k!lk~ 1etelis'zkac„ O• 

. • dckonanem· w rnlcsikanlu prywatnem szkał niejaki Kazimierz Kra1ewski. bydwaJ byli nieco pocichmlelenl Kwiat· !d· Z tych 'Yzględow Z. Z. Z. podeJrnuJe na ul· · .Piaskowej 90. Wydele2ow~m'=' I Wczoraj w eczorem prrvhvł do 11ie~o kowskl wspomniał stare urazy jakle 
JaknaJdalei idącą akcie, aby ewentualne na!ycbrnlast na rnic.isce funkcJonaqusiy w odwied ~lny znajomy ;e20 Kwlatkow· miał da swc20 przvj1ciela w. toku roz„ 
lfnferucbornlenie zakładów przernysło- policji Oraz zawiadomiono władze ~h;J ski. Obał przyjaźnili sle .od dłużs1e20 mowy, zarzucał mu on. nieetyczne . po· 
wych Scbelbłera i Orohmana nie trwa- cze. Przeprowadzon~ natychmiast do- czasu. wobec czego KraJewskl z rado· stępowanie, miedzy lnnerni, że ten u· 
ło zbyt dłu~o. I !rzy"!vwał bliższy stosunek z :;!ostrą 

. Wczoraj wieczorem zarząd naszego' Kto obe1·m·1e rządy \V N·1emczech Je
20 

zo;t . s· . • h 'b•t ,, 
związku odbył specjalną naradę z dełe· wołał K~~~~~~s~i·. ze Ją s an 1 es. -

gatami fabrycznymi fabryki SchełbleraJ Papen ~Odel • 5 - C do dąm';sj- . . Ody !<raiewski bronił ste półgeb· 
i Orobmana. I . . · . . . kłem. gosć wpadł w takle zacietrzewte-

W "k t h d t 1 . Berlin, 18 listopada. dniu dzlsleJszvrn. Na lutro zapow1edl1a· nie że nagle zaczął ~rozlć mu krwawą 
· wym u. yc nara ~os anow ono • Niemcy znów przeżywają krvzvs na jest konferencja Hi·ł~ra z Hlndcnbur· ze~stą. Próżno tłumaczył Krajewski 

wyłonić spec!alną detegac1e, która uda rządowy. w dniu wc1:orajszym do!y~h- idem. . . • że nlko2o nie shańbił. a jeśli żył z sio~ 
.si~ do Warszawy ~o ministerstwa pra- czasowy premJer von Par.en złozył Trudno dzls leszcze przewidzieć~ l[:tk strą jego żony. to za obouólną. z2odą. 
cy. Wybór delegacJi został dokonany J prezydent .wl Hlndenbur2owi podanlę o potoczą się ~alsze w~padkl w ~1c~· Kwiatk vwski wstał w pewnej cl-wili 
dziś przed południem skornunlkuJemy się udzielenie dymisji całemu riądowl. Pfe- c1ech. w k~zdym h&Jz razie nJJ1eu i zaczął slę ż ~2nać. Błysk ie20 ocźu 

ce tr 1 s· h • kó W zydent Hlndenhur2 dvrnisje te prl\.·1ął. sŁwl~rdzić. ze Hitler n•e z2odzl -,·~ na świadczył jednak iż knuje jakieś za-
z n a ą na ZY_C związ w w . ar- Krok ten uważają 02ómie fa~o dą· żaden k0moromls I doma2ać się h~dz!e miary. Przed wvJściern wywołał on je· 
szawle, aby wy1ednać dla nas audJen- żenle prezydenta <'o uzvsk'i!nla w•cl\s1ej oddania całkowitej władzv. By~ moze szcze na korvtarz 2ospodarza by jak 
efę ~ p. ministra Hubickiego. swobody przy prowadzeniu rozmów z I również. że stoimy w orzededni'! 1a- oświadczył, l}Owledzieć mu coŚ j~szcze-

Niewątpliwie do Warszawy udamy przvwódcami partyj. . ·I prOwadzenla rządów dyktatorskich w A w tvm momencie. 2dv Kra :ewskl ·wy-

się Już jutro rano, gdyż według nieofi-
1
1r Roz"!:~!!:~~~~2s~.!:..ci ~·~~;~~~MMM wz.,,., ~w szedł na k~rytarz, KWł<\Tl'qWSt(J 

cjalnycb narazie inforrnacyJ wierny że 1 DOBYŁ NOŻA ł ZADAt Mll BŁY· 
• • ' ' 1 SKA WICZNY CIOS W PH"RSf. 

p. rnimster Hub1c~i będzie z nami na Ostrze przebiło tetnice podobofczy-
ten temat rozmawiał. kową. Nim zdołało przybyć po2ot wte 

P. SOCHA, sekretarz związku włók kas:v cb:>rvch. Krajewsk.I. wskutek wy-
iarzy „Praca„, zakomunikował nam, te lewu krwi, wyzionął ducha. 
związek wezwał specjalnie do Lodzi Zwłoki. ie20 zabezpieczono na mi.ej-
prezesa swego posła Waszkiewicza w scu •. Z1bó1ca zo~t~ ' .ń-,_-, towany i od-

J i 
- •:t"'''l'"'Y do urzedu sledcze20. 

te spraw e. 
- Poseł Waszkiewicz przybędzie 

jeszcze dziś przed południem, a wów· 
czas natychmiast udamy się razem do 
urzędu wojewódzkiego, gdzie odbędzie 
my rozmowy z p. wojewodą Jaszczoł­
tern. Celem naszej rozmowy ma być 
prośba, 

ABY P. WOJEWODA OSOBIŚCIE . 
PRZEDtOŻYl U CZYNNIKóW RZĄ· 
DOWYCH SYTU..tCJĘ NA RYNKU 

PRACY W LODZI 
.i dołożył wszelkich starań, aby za po- · 
średnictwem rządu zdołano doprowa· 
dzić do tego, by zakłady przemysłowe 

Zwyżka cen 
na targowiskach mwjskich 

lódź, 18 listopada. 
(lt) Dziś na targow iska~h miejskich 

w Łodzi zanotowano dalszy nieznaczny 
wzrost cen aftvkułów spozywczv:.:h. 

W plerwszvm rzędzie tendenci<; 
zwyżkową ujawn:fv ccnv nah1afu i jaj. 
Charakterystyczne przy tern jest, że 
ceny drohiu utrzymuje się też na wvso­
kim poziomie, mimo, iż mięso staniało o 

I 15-20 ·procent. , 
Katastrufalay pożar fabryki L. CV fRY NA, na ul. Brzezhlskle), o którym. do-J · Zdrożały również w dużym stopniu 

nosUlśmy wczoraj, pf'zosta wił tylko gruzy I zgliszcza. · owoce. · 
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kat, który pro­
esuje się 

o tvtul... dt:Jktora Jak si~ b w1 P ryż'? .. Ad 

Wys~tawa brylant~.w -Jak się bawlll nasi Jco le,- raz~1k::':y ~~iałk!6irozi:n; s~!l !! 
Czyzyk w klatc· I d my n o•ł h. tupr centow popularny. Jest nirn wiedeński obrońca karny dr. K., który do niedawna przez 

okaz1· e na ul•·cy. _ Sr dek na k. r zus długi szereg miesięcy, procesował .się z 
' wtzy tkieml sądami wiedeAskiemi i skar 

Pary~. w li's!opadl~· I rseczy niemodne. Zmysł grotegkf, rozwl· Cygańska ka.peta, $t~ta w zieleni, za• żył ·~•i6w, prezydentpw aęd6w b A-.i• 
· W. Ład< • ~ainyun elegałl<?lm:n ~wiMiie i;ię~y teraz poiwszech11Jie. \\'}'ldiobywa na wodzł z łeziką. wet ministra spraWiedliwoścl o o razę 
Pąryza . na.Jwięk:szą · sensacJą, komenito- sw1atlo dlzilenine 1rzoczv diaW1J10 prze· Nit dzłw.ne~1 te ua otwaircLu tego honoru. . „ 
wa:ną na wsz.ylStlkJte siPosoby prze:z wszy- brzmiiaite choć jesz.cze I1lile dość stare !CJ1ka'1u obecna ' bytła cab ernJgracJa ro- Chodziło mu o tytuł .,doktota , k t6-
9tlcioh, Jet i.l'YStawa ~rylantów. zorgani· aiby nab~ać styilowości. sirowem powra~ syJska :t wieilktru ~stęc!em Bory.sem i ks.! r~~o odmawiały mu s~dy .w Pi.smach dó 
>.owana przez ruchliwy dOm mody w camy do roku 1900, 1przY1patnutiemy mu T1u1riła1nowym na cze.le· Pr.ziy,Poffiniato im niego stosowanych, opH~t~;ąc s 1ę na w_y­
Chanel. . się z Uiśmiechem :POiblażalllia . trochę wzru to kh datW'ne ·dobre cza'SY„. I rok~ karnym, mocą ktorego. w swoim 

.__ W czdJs1e .. taikiego lk1r:y1zyiru bzy- szamy się i dtzi'W~my: jallclo, więc to ba- W•7JIQÓgtf się talkie htJndBI fllicw;ny, czasie - Jeszcze podczas woiny - za· 
lani~! Nleeh pa1111 t'Ylllko riomyiśl11 - ozy wf~<> na.:.51zy;ch rodlz:iic6w? Tetn sioe wZlru- zwiła roi.a pf'i.edtrtf()lłaml aseudo-arty• 1 s~dioqy został za ?bra:r:ę maJei;\atu l !ltr1i 
to ruie obwrza:Jące! sia11i a tern silię g-0 rszyili? To uiważadi za styc1nemi wmawtarneml naiwnym Jatko I cił prawo używania tytułu doktora. 

- I kto to hf?dzie k.uWJOWał! Nie war- owo~ za1kazaniy? W-sik'rz.eszono z.aitem dZ11e1fa s~i. Seąilont dlsłilx.Jeł fye, ukry Dr. K.. stał nat?miast i_ia sta!lowiaku'. 
to ·na~t oglądacl stairą resta1t1rację, talk modną artgiś walący cos 1t>Od potą oglądający się ~e republika aus~fJaci~a we moae 11111ac 

- Stanowczo trzeba bojkOtowat ta· „Maxim's" („Waęc do Malkisyma m'kmę!" ostroźmiiie, czy nil~ widać Policji, srepcze tego wyroku, ktory bierae w obronę -
kQ wystawe! jatk śpiewają w Wesołej Wdówce") lru1S1ząoo: oe1arza. Procesów tych było cały szereg 

Talk mówi je'dlna ,przy1aclótb ero dI1UI-- urządzoną tak, 1~k w r. 1900 z rewjq - Nad'z.W1'10Zajna ok-a1zja„. botełk i każdy kończył się uwolnieniem sę-
g'ieij ! - v:szys;tlde sipotyka;ją się !IJa wy„ z szansonetkami, damami w dessous z hawajslki, siz.częścle przy-nos.L PowodrT.re- dzió~, prezydentó~ i ministra. Ąle z 
staiwie. M1nry są OOZIYIW11ŚCie trochę zaize~ falbanami do kolan. w czarnych voilczo~ nie we wsiz:Y15itikidi SIJ)tawach zaipe\V'nio- o}'taz11 tyc.h ~rocesow, dr. K. z:a_dz~erał 
oow~e. chach z okragleml TJOdwiazkami. ukazy• ne! Dru1gi ta:k1 e1g.zetnJ)la1ti:t jest tyiliko w s1ę z sędz~am1 podczas rozpraw i zbierał 

:- Miałam zam!'a·r n.ie IPflZY'J·ść, aile wanemi w kankanie: Co za rC>llpuisrtal Miumeum BryfyJsk1iettt· Stn.llprocentowa kary. . . . 
po1uewa1i ło na błoon·ych,.. I .przelk011a,no s1Lę przy tej okaitji, że... okaz)ia l Praez snreg m1~s1ęcy masz~r<:>wał 

- Otóż to właśt11ie. T ja tak snmt>! dzła·dowiie m1e11t rację! Kankain z pod- Ofiara waha się, energicZinie odń1a- ohrońca z jednego aresztu do drugiegot 
lstiotniie, biedni _zairoblil!i na twil sporo wi.ąZlkami W111d·aie się znacznie 'fiieptzy. wla, mnowu s•ię wa:ha.„. ale ~ai.·.iył dalej. Skończyła, się ta wojn:i 

tytsibęCy, oclldawna boWlent ładna wy ta- rwoitszy od girls'ów bez tryle<>tów, na zctę~lł iiriY'OO r... pokOJem. - Prezydent panstwa polecił 
wa .nie cie&zyifa się talką ftiekwencją. Za- które pa1tr:zymy dlziś z doslkona:tą obo- Oto. co j.est nęcące w <llzlisiej-szyich wpisać d-ra K. na listę obrończą i po-

, mbrło też trochę be-ziroboit.rnY'Ch j1UlbUe- jętnościa,. c.r;asacht A oo~ to naitM"a"vtdię ~zczęści1e, zwolił 111u }>romować się ponownie. 
rów, troohę rabotnllk6w, Jak zwytlde tam, Obeonite wsikt:Ge·sz.ono jietSizicze j·ooein koto kt~ się p~iechodz.lo? Zaledwie skończył wojnę t se.darni, 
~cf.zile się ooś robi, coś oiri:raintZ:u:je. Panie Loika1l w .iprziedwoijernnyim stylJU - Robin• I botelk ha.waJiSkł węd;rutle do miesz.. wszczął dr. K. wojnę . z wiedeńską Izh~. 
z.w!ed:za·jące ~tawę, zielen11.ał'V' z tt>ożą- s(}n Bar, prizy llll. Dann,ou. OdircrZrU J?IlZY kani·a naibyiwcy, Tam dopiero wY'Chodzl adwokacką, która. odmówiła inu w:pi~u 
dlirwośd, og-ląda:jąc ws.pairtlaiłe diad-etny i · wej~01.:t w1leje starośwl·e:cczY1ziną. C:z.y!Zyik na jaw jeg-o szpetota i f.)iJZ'ytWi<Sfa tande- na listę adwokacką. Obraził przy spo• 
kolje na wolsikmvyich d1amach, IPO!Zlbaiwiiio ... w kfaitoe wyigwLz.dlude starą, ni1eruod1ną ta. Po jaikim~ c-zaisie botek kończv kair- sohności cały wagon adwokatów {w tym 
nyich ramion. za1o o dl~ugłch iparacenty- pio()ls-etnUcę. fre'Ski na ści.am.aiah wyiobrażają j.erę lfla strychu, allbo w mpiec!1ai11n!. A na tygodniu miał przeciw sobie at 37 rot~ 
i:netr~ ~eh. N!oatr.u.dln<> 1.lgadnąć, damy o wybuljaJ)nch kisizfafitach, gaiJopu-- tlJ1iicy z.11i0wu ktl!SZące dkaz.je: al!.llbełntycz- praw o obrazę tyl,ko w jednym_ sąd:z..ie •. 
r.e k.Wda z nlich my§ilrała z żruJiem, o ~le jące na ositach ~ UlkazuJące Ji.cZine faliba.ny. ny fe.tylSIZ i1t1d!Ydistl<I, kaiWdeP.<: s~ryc:zika wi- Rozprawa trwała 3 dni i została od-
fa,diniie'J wyigl}:ąid1a1łyibyi te bryl!a!IlitY' na ŻY.. W sala1ch erotyicz:ne stlpailoery , rQś1l:iJny, sietka.„ · .. lroczona dla przeprowadzenia dowodów. 
wej LSitocie. To znaozy - na niej. 'g,nioa!Zldlka dila serntynnenrtalinych !Pau', zfo..11 NaJpewnieJsz.e śróciki na knizys ! Te procesy $powodowały olbrzymią po· 

Z wystawy tei mmina się byito dowie- te ryibki. f.ontainny. Pr.z>eipyich 1900 rOiku. En. pular.no~ć tt·ra K. 
&ieć. te n·atimodnleiJstze 'Pderścicmfki Slk:ła- · 
daiją się z dW!Uch lkon.1e·czin1iie diwuch, bry- . ' "' 

~~~~~;~:::1Premjer Benesz o przyszlosci Europy 
• • • 'I • ~ f • ' J ., • ~ . J • • ; 1 • • ' ~ 

;s~~~ ~~:~~:ię ~~~~ ~ l~:łt na świecie foczy sla walka miadzv wpływami Zachodu i „.wschodu , .„ 
piero na diwa. · I -

Rzecz prosta na wyista!W'.!e roi ~ f>d . (m~ . fremj~r czes.ki Benesz wygl~-1 towa ujawniła tylko. to~ co nurtowało dzy wpływami rewo.lucłl rosyJskfeJ1 nie 
tajnej .r10Ucil. dającej '{Jaczenie na całość sd w ·tycli rdhmch rttez:w:fkle sensacy;- spoleczeńst~o europe1skie od dawnych młeckleJ I włoskiej . z Jednel st.rony_, a 
eksponatów. Wartość ich bowi1em pttz.ed- ny odczyt o przysztośc1 Europy. cząsó . Wo1na była zderzeniem zacho- wpływami pólłtykl francusldef, ang1el­
stawia zawrotne sumy. Podobno je'dnej - Nigdy jeszcze - mówit premier dniej Europy z Europą środkową i sklej i skandynawskiej -z drugiej strQny. 
z pań stlf'lllkro się Iusteitiko z tor.roki. Na Benesz - przyszłość Europy nie wy- wschodnii\. Bytó ło zderzenie Europy Gdyliy jedna slrońa 'przedstawiała sćf: 
podejr.zany br.zęk paSlkoc:z:yfo oct.raziu lkirl- woływala takiego zainteresowania jak racJonalistyczneJ, opierającej się na Io- bą jedność, gdyby rewolucja ·rosyiska, 
Iruna1sfu.t czamo UJbnmych iprunów. obecnie. Sprawą tą intęresu~ się Już gice rozumu. z Europą mistyczną, opie- niemiecka ł włoska stały na jednako: 

Pozatem palłllttiie w Paryżu moda.. na nie tylko ludzie, powołani do tego z ra- rającą się na uczuciu i intuicji. wych podstawach, można byłoby wnio-••••••lill••••-llilllli.iliiii cji swego stanowiska politycznego, nau Zachodnia Europa wygrała wojnQ skować o rezitltalach tej ·wojny· juź 

- Nakładem po15klego wydawrdetwa ,;Róf•• 
okazały si~ ostatnio następuj.ce dzieła: ,,Macie­
rzy4ałwo" Sygtyd'f Undset, ,;Słddharłha" n.r„ 
maana Hessego, ,iMafże61łwo Sylwii" Upton.a 
Sinclaira ł ,,Generał Bo" Romana Gula. 

- Nakładem wydawnictwa Paul Lm w Lip. 
sku ukazało się nlemleckte tłumac:zetlłe autobi4).. 
12r&fJI W •. Ka. Alekaandra, opisuf4cqo swe cizie. 
clutwo, intrygł na dworze w Petersburgu, wy. 
bucJa rewolucji i t. p. (la) 

kowego ·czy społecznego. Interesują się nie tylko pod względem materjalnym, dziś. Lecz w tych warunkach, aczkol· 
nią wszyscy, każdy bowiem odczuwa ale również pod względem moralnym. wiek zdajemy sobie sprawę, że nie cho· 
w mniejszym lub większym stopniu, że Na czele zacbodnłei Europy szła i Idzie dzł tu o nic innego Jak o stworzenie no 
rozgrywa się na świecie jakaś niewi· francJa, kraj „Wielkiej Rewolucji" i za wego typu współczesnego europejczy~ 
dzialna wojna, że następują Jakieś prze- sad 1789 toku. Była to rewolucja rozu- ka o wychowanie nowego obywatela 
miany i każdy sobie zadaje pytanie: mu. Wielka rewolucja propagowała Europy, nfe wolno nam być zbyt prze­
„Co będzie Jutro?". . ideał humanitarności i demokracji, sza- widuJąC}'mi prorokami. Niemniei zagad 

Współczesny świat przeżywa nie cunku czrowieka dla człowieka, szacun niente, czy zwycięży tradycyjny fran­
tylko polityczny i ekonomiczny, ale ku ludu dla ludu. Państwa centralnej cuski racjonalizm i intelektualizm czy 
równie~ moralny kryzys. Przyczyny je Europy przed wojną nie znafy Wiel· też świat pogrąży się w morzu uczucia, 
go tkwią bardzo głęboko. Wojna świa· klej Rewolucji. Nie wiedziały i nie ro- instynktu f namiętności, musi budzić w 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~ rum~fyro~h~~mokm~LW~~ n~ nzjwybu z~n~rewwa~L Od~-

Mnisi• z Chin · południowych neJ dziedzinie, ani politycznd, ani StlO• go bowiem zależy przyszłość Europy. 
ł~cznej. ani umy!lłow.eJ, ani moralnej Jak ja Jf\ sobie wyobrażam? Nie je~ 
me realizowały one ideatów ludzkości. stem zdecydowanym zwolennikiem . ani 

sprowadz•lt do J po Ji b b t Nieudana. wolna zniszczyła monar· skrajnego racjonalizmu ani też skrajne-
1 8 O er 8 ę chi~ Austro • węgierskq, zruszczyła Ro- go panowania uczucia. I jeśłl mniemam, 

~eremonłał fter6ac;ionu młoł pac•qfliOD'O sJQ I Niemcy I wywolala w tych kra• ze zatryumfuje w Europle demokracja 
clloraAter rutualnu Jach rewotucl•· Rewolucja wybuchła zachodu, to wierzę również, że .nie w 

HlstorJa rrowstlanła ceremonjału her- i nakazane. Ten rodzaj five o'clQCku. też w Italii, ale była to Inna forma re- takiej forll!ie, w )~k_iej zachowała siQ 
bacianego w Japonii sięga zgórą tysl4., podniesiony w Ja1>onji na wyżyny ob· wolucji. . . . - ona po dz1e? .dz1s1e~szy. . 
ca lat wstecz. W tym czasie mnisi rządku rowarzyslkiiego. odbywa sie w · . Pomiedzy Wi.elkąt rewolucfą fran: W dzedzm1e pohtyczn~J trzeba roz-
Olbtządlku Ta·oi, przybyli z Chin polu-· specjalnie na te·n cel zare-zerwt0wainym cuską a rewoluCJl't rosyjską, włoską 1 wiązać kryzys demokracj1, parlamenta: 
dtniowycb, sprowadzrili d~ JaJ>Onjl ceu. pokoju, zwanym usuktya", niemiecką panuje wielka rótnica. Pran- ry~mu, p~cyfizmu i międzynarodow~J 
ny krzew herbaciany. aby ślę rtle wY· •• Suklya" Jest naJurc>czystszym U• cuska rewolucja, Jak Już zaznaczyłe1!1, sohdarnosc1. W no\łem ~połeczeństwi7 
~bywać w swej nowej ojczy.tnte Pt'.ZY· kątkiem w. mieszkaniu Jap0dczyka, była buntem rozumu. Dlatego też moz- musi ~rać rolę tak powazną, Jak pow:az 
Jemnośc1 konsumowania Jedynego nap(}· gdzie nc>nnalnle nie ma wstępu nletylko n~ ją było zllkwłd?wać bez znł~zcze- nym Jest Jego stosunek '-:Yfrowy do m­
ju. dozwolonego mnichom l)rzez rytuał. nikt z obcych, ale nawet 1 Jtlkt z oo- ma tego, co w nleJ było naicenmejsze. nych warstw - proletar1at. 
Herbata czczona była przez mnichów mownlków. Pokój ten służy tylko I wy· Natomiast rewolucła tosylska, nlemlec- Przyszły ustrój ekonomiczny rów­
jako napój pochodzenia b<>sklego1 a ce- łąc~nle dla odświetnej ceremonJi herba ka I włoska byty buntami uczuć I na- nłeż nie będzie zwykłem powtórzeniem 
remonia·ł przy spożywaniu fej przeobra- cianej. Zdobią go fedynle ryciny na mlętnoAcl, Instynktu I uczuciowości. Re przeszłości. Musi powstać planowe go­
ził się po pewnym czasie w rodzaj kul- ściartach 1 wazony porcelano.we z kwła„ wolucJe te nie mogą być pokonane 1a- spodarstwo. Nie w sensie państwowego 
tu. tarni, poizaitem nic nie zdradza zewne• two. Nłe morą być też ~lłkwldow'!ne kapitalizmu, wykluczającego zupełnie 

Gdy Imnrsumcja heiribaty ugrunitowa· trznie charaikteru tef ublka,cjl mieszkał· bez przekreślenia wszystkich dodatnich inicjatywę prywatną, ale w sensie ogól 
la się w szerokich sferach ludności ja· nej, mającej odgrywać w życiu Japoń• cech, Jakie te rewolucje znamionowały. ttego planu, do którego będzie musiała 
pańskiej, straciła cna jedn<>cześnle swój czyka rolę o wiele włękSU\ 1 p()!Watnlej· Inna rzecz, czy rewolucja, zrodzona się ta inicjatywa prywatna zastosować. 
charakter rytualny, a natomiast stała szą nit saló11 w mieszkaniu furopejczy. przez uczucie, mote stworzyć taki Dotychczasowe załamanie się ustroJu 
się za sprawą estetów z klas wytszych ka. świat i taką organizację, która będzie ekonomicznego tłumaczyć sobie tuożna 
obrzadklem towartyśkłtµ1 cerentonJa· 1

1 

Zasady d'Obteg<o tonu wymagają od panowała nad Europą, podobnie, Jak pa tylko tym chaosem, jaki panował w 
Iem, którego skrur>ulatne wypełntaiite pana domu, aby podcias ogólnei rozm<>- nowała przez wiele lat w swych skut- dziedzinie przemysłu i handlu całego 
było niezbędnym warunktem wyJeglty- wy przy herbacie nie wspominał o swa• k~ch rewolucja francuska. Na to pyta- świata: Bariery celne muszą upaść. Mu 
mowanla się ze inaJt)m()śCI, zasad do- i Ich kłopotach I zmarlwlenlach. nie czy„ me dziś trudno dać Jakąkolwiek odpo- szą zniknąć wszelkie kontyngenty, ta­
bre~o tanu, uprzejmości, 2rzecznoś~t . nil aluzyj do przejść I utrapień rodzin• wiedt. Żyjemy na przełomie i dlatego ryfy, preferencje. Gospodarka planowa 
1 ·Savoir vivre u Japnósklego. I nycb. jest rzeczą bardzo niebezpieczną wy- wewnątrz państwa musi stworzyć go-

Kaźdy ruch, każdy gest. każde sio- I Tego rodzaju inltermedium byłoby I snuwanie wniosków z faktów, które spodarkę planową międzynarodową, o-
wo podczas ceremoniału herba·cianego uważane za coś wysoce nieprzyLwoite- jeszcze się tworzą: partą na ścisłym nadzorze państwo-
łest oddawna przewidziane, ókreślooe · g-o, za obrazę wyrz<\dZooą gości-owi. i Dziś foczy sle wielka wojna Pomlę- wym. 

' .····· 
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wielka premiera 
arcyfilm opisui::tc. pJekło upadłej kobłcty p. t. · 

'' 
· ozĄDANA'' 

: rolach głównych: Dorothy MACKAILL Wietor V ~l~CONl Iwan SIMPSON 
John \'Vł~A Y Ralf H \HOLD. 

NADPROGRAM: I Aktualności kratowe II Tygodnik dtwlękow y Fox'a 
Ili Koncert orkiestry KaliforniJskiei. 

Początek o godz. 4 po poł., w soboty, niedziele i święta poranki o godz. 12. 
Passe - partout i bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne aż do odwołania. 

Inspekcja piekarń 
bę,dzie przeprowadzona w tych 

dniach 
Ł6dż, 18 listopada. 

Znachorka wpądziła do grobu wieśniaczkę, 
którą leczyła. - Obawiając się aresztowania, zbro­

dniarka sama zakopała swą ofiarę (it) Jak się dowiadujemy, w związku 
i napływająeemi do władz sanitarnych 
skargami na pieczywo, pochodzące z 
szeregu mniejszych zakładów piekar- Lublin 18 listopada. ł szła w ciążę, postanowiła poddać się nie' ce, z pod noża której więcej nie wstała . 
skich, znajdujących się na krańcach Ludność wsi Pawłó,;, koło Bychawy, dozwolonemu zabiegowi i w tym celu I Przerażona „akuszerka" postanowiła 
miasta, w tych dniach przeprowadzona porus„ona została wieścią o ponurym 

1 udała się do znanej znachorki, Dumbino· ukryć za wszelką cenę tę zbrodnię i po 
będzie inspekcja ws:tystkicb piekarń, zaś wypadku, którego ofiarą padła mieszkan 

1

1 wej, która !lłynęła ze swych zdolności przechowywaniu przez cały dzień z:włok 
próbki pieczywa oddane zostaną do zba· ka tej miejscowości, 22-letnia Anna „ginekologicznych". j nieszczęśliwej kobiety w domu, udała się 
dania do zakładu badania żywności. Wstępniakowa. Za cenę 20 zł. „akuszerka" podjęła , w nocy wraz z pomocniczką do pobli-

W razie stwierdzenia jakichkolwiek l Przed rokiem, wieś cała obchodziła się dokonania „operacji", której doko· · skiego łasi;, gdzie, przygotowawszy dół, 
uch~bie~, winn! pocil\gnięci będą do od- : tub urodziwej Anny z synem jednego z ' nała wraz ~ „asystent.ką". Po 2-ch jed- pogrzebała swą ofiarę. . 
pow1edzialno,c1. bogaty;:h gospodarzy. Gdy niewiasta za- I nak tygcdn;ach chora uczuła bolesne do W domu tymczasem Wstępniak za· 

1 legliwości, z cze~o znów się zwierzyła niepokojony długą nieobecnością żony . 
Dumbinowej, która jej oświadczyła, ie zawiadomił policję. 

DJ 
~-O~ dOl·I• •,/;_;pl•U konieczny jest drugi zabieg, po którym Po dłuższem i żmudnem dochodzeniu "'„ .... s„ nastąpi zu1 ·ełne wyzdrowienie. władzom bezpieczeństwa udało 1i i ę 

::lOC~t'piaiq prret.:ftodnfÓ•"ll :l\ah~na kobieta, zal?łaciwsz~ 1?-.ano· wpa~ć n~ ślad sprawczyń zbr.~dni, któ-

'- ' „ • • .f r • • ' • ',~,.: ', •·• ,', ' 

JIOJanl.urn 
!Jijone pro~tęluiil · wo sowite wynagrodzenie, powlorn1e po re u;ęto 1 oddano do dyspozycyi sądu. 

L6dź, 18 Hstopada. I lana prostytutka obrzuciła stekiem naj· wierzyła swe życie nieuczciwej znachor· 
Odkilkud~k~dmyświa~a~~e- ordynarniejszy~ wyzw~~ oącu.n ~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

samowftych wprost scen. Jakie się roz· s iłowa fa go trzymaną w ręku but~tką, · -1 • 
Wók~~~~tr;i N!b':; ~~ i:iergn~j~; ! ude;;~~~d pobliska ' piwl~rnłą . . groµmdzą Reorg!inizacf a miłiC)I laszystowskie1· 
wieczorem poczyna'ą się ~romadz1c sle rozma1te typy podeJrzane~o autora- _ ~ 
prostytutk•. które 2'fośnem swem za-· mentu. które równ ież wespół z prosty- Kroi mianuje sekredorza perili 
chowaniem I wyprawianemi ~u retami . tutk.ami ---; zac;zepia.ią przechodni(;w. Rzym, 18 listopada. l' czynów niehonorowych będą karani 
wywofują zgorszenie l)rzed1odn16w.. . ! L.o~ato_rzy okolicznvcb . domów u- Reorganizacja stronnictwa faszystow 1 wykluczeniem z partji pozbawien~en. 

Cz~sto płfane prostytutki zaczep'atą ska r:~na się. ie orzez całą _noc t)od ,,k- . sk!ego przeprowadzona w dziesiątą ro- prawa sprawowania urzędow pubhcz­
w bezczelny soosób orz~bodzącyi.;:1 na.t;nl ·l~h .rozlegaJą się śp1ewv. które · cznicę objęcia władzy nadaje partii cha ? nych. 
mętczyzn. a 2'dy spotykają s1ę z odmo- spędiaJą_ Im sen z powłek. ! rakter milicji obywatelskiej w służbie I Rehabilitacja ich może nastąpić Jed.r 
w~ - awantura gotowa. I ~ądz~mv. że s?r:awą· tą zajm<t s~ od· Jl Duce, który przedstawia królowi do 1 nie na rozkaz szefa sztabu. Wkońcu zo-

Prze~ kłlku dniami zdarzvJ się_ w:\:- powiedn1e czvn01k1 ł poduhue awantu- ~odpisu wniosek dotyczący nominacji 1 stała opracowana nowa fotmuła przy-
padek, kiedy pewnego przechodma p1- ry raz na zawsze ucichnął (ak) lub dymisH sekretarza generalnego sięgi, która jeszcze ściślej podkreśla za 

Znowu aresztowano dulraudanta 
stronnictwa. · leżność członków od Mussoliniego. W 

w monopolu spirg iusowgm 

Członkowie dyrektorJum są miano- myśl tej przysięgi faszyści zobowłązu­
wani i odwoływani przez szefa rządu ją się do wykonywania wszystkich roz­
na propozycję sekretarza generalnego. , kazów Mussoliniego ł w razie potrzeby 
Zdrajcy sprawy rewolucji faszystow- oddania krwi za rewolucję faszvstow-

Warszawa, 18 listopada. J 'rn, również urzędnika Monopolu Spiry- skiei i członkowie, którzy dopuścili się ską. . 

Przed kilku dniami donosiliśmy o I tusowego. Łuk~sz~ Rzeźnickiego. I p 1 · • t • k d 1 · •1 ł d • • 
aresztcwantu w Warszawie Mfeczysła- ;Klopotowsk1 za!m1;1Je pr~y ul. Targo . o 1c1an UDIBSZ o IWł m o z1enc!:I 
wa Kfopotowskieg-o (Targt>wa 71) urzęl we1. na Pradze p1ęc1opok0Jowe miesz-, " ll t 
dnika Monopolu Spirytusowego pod za kame, urzadzon~ ~uksus?wo .. Żona de- ftl.óru ll'roc:!dqc ~ li611tjj str~elal na IJ)iDHJt 
rzutem defraudacji. fraudanta, obawtaJąc się, ze władze 

1 

. . , . . . . . . . I skarbowe mogą nalożyć sekwestr na . . Ł6dz, 18 ltstopaeta. kotn1s.aria.tu.' na odgłos sti;-zało ~ wyh1e-
. Kfnpntows~l został osadzon~ w w1ę rzeczy, celem zabezpieczenia pretensyj . (1g) _Dziś nad ra~em, ul. Ma.rsz~łka ~ł~. rowme~ dwuch funkc1onarJ1.1S '-Y P?­

zteniu na Pawiaku. Przyznał s1ę on dol Monopolu Spirytusowego _ wszystkie ; P1ł~u~sk1ego, "'! pob~1zu . 5 konusa0atu lt~11 z. br?mą w ręku. W tym momencie 
defraudacjt 80.000 zł. cenniejsze przedmioty wyniosła z mie- 1 polt~111 była w1dow01ą niezwykłego zda· miodz1e111e~ si::howfłł s~ybko u.w~lw~r 

Wczoraj aresztowano jego wspólni· szkania. I rzema. . . d~ kies~en• •. Funkc1on.ar1usz~ polic11 m1.: 
Ulicą tą powracał i zabawy .laki& mło· widząc po ciemku z kim ma1ą do czyt\ie 

Banklerzy francuscy W Wl
•ęzJen•IU 

1
dy człowiek, ni~co podc~mielony. W pe· n~, podbiegli szybko do niego i zawo· 

1 wnym momencie dobry 1ego humor ob- łah: 

I
. ja wiać się zaczął w zgoła niezwykły 5po - Ręce do góry. - Młoddeniec, za· 

za nuduagcia pod llłikow„ sób. Do~ył on mianowicie z: kie~leoi re- miast spełnić rozkaz, nic: zdając sobtf: 
pA-ż l8 I' t d ł h · t · • d . wolwer 1 zaczął strzelać w pow1et1 ze na sprawy ze swego czynu, sięgnął rQką po 

• • -. 1 .• 1s opa a. I p~ze~ u~ amu, aresz o~an1 s ~sa. HlU w wnvat. nownie do kieszeni po rewo~wer. w ty:m 
'\Vczora1 .nast~p1ły pierwsze aresz~o· w1ęz1e~m Sante. Są oni ?skarzem o. na· Odgłosy strzałów w nocy, obudziły . mnmencie padł strzał. Funkcjonarjus~ 

wania w zwu\zku z. nową aferą nad.uzyć ruszenie .us.Ławy .O obrocie dewium1. szereg okolicznych mieszkań:.lw, którzy I policji pragnąc go obezwładnić, strzeiil 
podatkowych, w kt~rą ma być za~1esza ~ó~mez dwa1 dyr~ktorzy b~nku ba· i przerażeniem wyglądali z okien. przy• mu w pośladek. 
nyeh pneszło . tys!ąc ~sób i wyzszych I zyl~1sk1ego, .Bi:ug~er l Morel·Vtseb, z.o· puszczając, iż na ulicy lOGzy si\ jdlds po I Wezwano natychmiast pogotowie r:: 
sfer towa~zysk1c~ l politycznych. . stali poddam ~łuzs~emu przesł!1chan~u, ścig czy też odbywa jakiś napad. tunkowe, którego lekarz zastosowa ł 

Obaj kierownicy oddziału p~rysk1ego lecz poz?staw1on_o l~h na wolneJ atopie. Ponieważ działo się to w --obhtu 5.g0 pierwszą pomoc. 
Banku Handlowego w Bazylei - Bar· j Bę.dą on1 oskarzeni o to samo wykro- ł' 

Łhou i Reanuld zostali dziś po dłutszem czenie. A n typ o Isk le awantury 
Tragiczna· uciecz~a aresztanta na uniwersgtei:le Howień~Nina 

h d d k. W"l · · Kowno, 18 listopada. Przedstawiciel frakcji polskiej wrę · 
Z gmac U są , U gro Z tego W I nie Podczas pierwszego posiedzenia przed czył tekst swego przemówienia prz'e-

Wilno, 18 listopada. 'a reszt bezwgzlędny, postanowił on st.a~icielst~~ s~udenc~ieJło na uniw~rsy• wodniczącemu z.ebrania, któr}'. ~siłował 
W dniu wcznrajszvm «mach wileń- zbiec. I tec1e ko~1enskim, ktore ~dbył? się w dekla~ac1ę o~czyta~, . _stud.enc! ~itewscy 

skiesto Sądu Grodzkiego przv ulicy 3·go W tvm celu pchnął na~le eskorłUfl\-
1 
obecn?śc1 _prorektora, nac1onaltstyc~na kriy~iem un1emothwih . rowmez ~rze-

Maja staf sle terenem tragicznej uclecz- , ccgo go polil.:janta I skoczvł z dwaplę· młodzież litewska urządziła hurzltwl\ wodn1cz4'cemu odczyta.me deklarac11. 
ki aresztowanego oprvszka. I trowej wysokości klatki schuctowej na demonstrację przeciwko przedstawicie- •••••••••••••• „. 

Przed końcem urzedowanla przv- dół. łowi Związku studentów polaków - m 
wiezlonv został do Sądu OroczkieS?o o· 1 J<1~iefło źle ohliczvł. Ugiańskiemu. 
prvszek' Kazimierz Jagiełło zam. przy Sbk sie nie udał. Gdy Ugiański wszedł na trybunę, aby N1·e-=cie pomoc 
ullcv filarecklei 39. Oprvszek padł na klatkę schodową odczytać deklarację pro·gramową Związ· . ~ , 

w pewnel chwili. kicdv aresztowa- 'bardzo cicżk o rannv. I ku studentów polaków, na san rozległy najb1·ednieJszyn:t 
nv opus7.czał kancela rie s·edzle~o Sądu I Po1?otowie ratunkowe nrzewłnzlo ~o się krzyki, gwizdy · i tupanie nogami. - ' i1 
Orodzkle~o. którv zastosował wz~le· do szpitala św . Jakóba gdzie przebywa UJ!iański kilkakrotnie usiłował iabrat 
dem niego, jako środek zapobiegawczy pod ochroną policyjną. I głos, jednakże hałas tłumił jego słowa. • ••••••••••••••• 
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IJ••·························••'l\ fP.„~ ~~ i „GRAND-KINO'' I r$flf/w1e1!~.N" 
• • .~ hln/Jif4ńiffł„ 
li Dziś wspaniała premiera! • 1"'11!1 „ - -
!! Od dziś cała Łódź nucić będzie najncl\"i;;zy przebój: ,,JA _I ,,OfłOW'' 
m CHCIAŁBYM RAZ JESZCZE POKOCHAĆ" 

Obrazki i scenki 
SI K o M E N o A s E R ( '' = ;Operei"a /1lmowa z l;aną ·. · Mayer r-oszukuji: woźnego, Zgłasza się jakiś ' lll . . . li Haid i 1-'etrow.c_em 

mężczyzna. li • ! (lu). Wszyscy pewn!e . znają treść 
- Jak i:anu na i~!ę? .•. - pyta Mayer, il • opere~k! p. t. "Orłow~·, której tytuł po-
- Ja ... ja,„ fa.„ się na... na.„ nazy„, nazy. li ' ' „ 'chodzt od nazwy słynnego brylaątu, 

wam„. Fri;.,n.„ Fran„. Franci„, Franc!szek, nR ~ stanowiącego on~iś własność rodltny 
- D-Ob!"Ze - odpowiada Mayer-:- ale u mnie 11111 (błEBESKOMftnDD) li carskiej Romanowych. Operetka ta zo-

w biurze będzie s'ę pan nazywał kt6tko popro- li l'I • stała obecnie przerobiona na film dźwię-
stu: ·- Franciszek! j 11 • kowy. Główne role w tym operetko-

•.• · , Ili szampańska komedia w oprawie m wym obrazie kreują - Ljana łiajd ł 
Noe. Na pustej ulitiy wyw.ląi:ufe się b6Jka li przep '. ęknei muzyki ROBtRT A • Iwan Pctrowicz. , 

mlę ·'zy pif,akami. Ro:dega;ą się ittrzały, ; 8 STOLCA. • Petrowlcz ~ra role „wielkiego kslę· 
Nu;f e o~wiera się jaki~ś okienko, z okienka = czarująca DOLLY HAAS, ja- li cła Aleksandra Aleksandrowicz.a". któ· 

wysuwa się rozczo:hrana głowa i rozlega się r.a. 11111 ko dziewczę w mundurze o- • rv. jak stę potem ok~zuje, jest .twyk-
spatty głos: . li raz pickny . E łvm ~zoferem, mimo iż 'pOs ; ~da 

- Idioci!'" C:?ernu ctrzelacle?„. Czy nie mo- li GUST A W FROELICH, jako _, cudowny brylant carski, a Ljana Ha!d 
żeoie zaczekać do przysuej wojny?„. I• - porucznik ułanów, wywołują • s.twonzvła świetny 'tYU. artystki ros.yJ-

•„• I - huragany śmiechu i n~Jwyi• • skiej na ~mi#acjl. Z ińnycłi ,Wykonaw-
Na rogu ulicy doroikarz, wstrzymując konia, IWI SZY zachwyt śwą mistrzów. • ców tęg:o filmu Wy!Jllefiić ńaleiy Urze-

burczy: ·, li ską grą, wdzickiein i htłttió- • gorza Chma,rę i Lidie _· Potiechin~. . ' _ 
- Prrrr„. prrr.„ i:rrrr.„ 111 rem. B hvan Petrowicż l. [jana H;iid śpie,-

·X~osród s~ .pi:ec:-ot.n1ó~, zn~;dufących się w Iii _ Reżyserja Oeż~ v. ·B-oJ\'.'ary a v:a!ą. w_ lYl,11. ~~r,a~ie_ s.zere~ .. rosyjskk~ 
poblbu, 49 sbp ~ ?gtąd.a się, . I m Scenarjusz RODA „ RODA. • ?iesn1 or,a~ romanse c:y~aąs~1e. P~n~tl~o 

- Czego ga!nl'!e się na mn1e Jak koń na PIOSENKI W JĘZYKU NIE I& -'- sensac1a!.. Córka rzCikotjte~o J<s1ę,c1a 
owie~? - d:.iwl s:ę doroika:z, 1 • 1\UECl(IM. · . . - 11 poraz pierwśzy na ekfańie f)ókazuje jak 

A gateciai:z roueza go: . • 1 li 91 s~~ podri'u~a - „yo-ya„„~ .. J~s~ to więc 
- Z•r:rknf fa':!nc'!kę. dryndziarzu!„, Nle -wi- li . . . . • obrai nawskroś · współczesny. 

dzlia,. że to s11 same pirrrełesory, prrreligenty i • . _ .Nadpt:ogram:· Ą.ktu~Iności. .Passe - P,artot~t 1 bilety ~lgo~e · 
prftrezesy?I.„ ' ,. li me\vazne az do odwołania Początek o godz. 4, w soboty. medz1e- • - Suzy Vernon -

:: . -· •• . Ie i święta, poranki o godz. 12-eJ. · 150-2 li 
,P12:ycho::"zi do łotog~afa zadzierzysty Jego- \\ . ·· · , 4'1 bohaterkq procesu sqdowegQ 

moś :i. K\a:e s<'-b;e zrobi~ zdjęcie, · llllBl1illlilllll·BPlll•R•flil'Jłg§IJllll!lllllalli••lil" (fu). Suzv Vernon. 'Słynna ongis, lecz 
Fotograf i:owiada doń: o ·- t-k e . - _, t h óstatnio zap6muiana już artyslka. była 

,·~ Pi'os::ię o przyjemny wyraz twarzy,„ ws Z_ y s - _Iem _ p O. ro c u •.• I og~ sotafnio bohaterką niezwykle eieka_ v:e-
_;-_ Có? - oburu się klij::nt, - To rr6j wy. 

aaz twarzy je,1 dla pana nieprzyjemny?!- .Jlie OJOfDO IQC~.'UĆ ~aftładU f!:J§f~onomi.:~nee !ł , . . . „procesu" sąd;,wego... _. 
_._, · - - *~"" · - '!lrt: „ ,.... 4 · . f ~ · ~ _- . . te. _ Arty.stka sla~ała . przed są~em. w 
Dorbżk:i'rz Onufry W~tr6~ka sbnmy T.ostał z DUeS- .an„em paQROałłr~ . - .- ~~WHG•d cifo ; charakteue pozwane! •. -·powodem zaś 

na dw:i ty;!:idn:e w:ęz~en.:a. Pani Onułrowa 6rzro5ofn'!1Jf:f!. - !1.-:rrnvs~e Sn l'r~ił bvł literat francuS<ki BeauJ}lant... literat 
slra~ży !'lię właśnie przed sąsiadkę: Zdarza się ni~raz, ie wlaścic '. el za~i gani będą do odnowiedzialn-ości sądo- ów ~omagał ~ie Od artystki .odszkodo· 

<·~ N6j :PtJ7.e„. że te.i: mój stary musi p6fść do kładu gastro 1, om1c meiro. a · więc ka- \vej, a zakłady ulegną zainkn;ęciu. 1 w;rn1a , w. sum1e 25.009 franków, a to z 
więz~enia, i:<>?.„ - wiarni.. mleczarni lub jadłodajni. urzą- _ ,, •- ·, ."iii . l te~o powodu. że · , , 

··::._ 'f , łaT„: -:--- b:i~afeliruj~ Eąsiatfka. - Dla dza Sobie ~bok „interesu" mieszkanie ~ _ , Jak , wfa<lOffiO komit,ety niesienia po- i pies artystki U2ryzf 20 W J)afeC„ --
dot\Ożk&>ria IO · przecie clrobnostka,.. pr:y ,watn~. 1 • . -· • , • __ • _ , , • , • 

1 

tll-OCY bezrobctnvm w różnvch miastach Spraw,a ta rozpatrvwana byfa przez 
-- ·1,a:Iu.a-6-o-!n:.ns!ka, móJa pani„. Wfę?ienle łączy Je z zakłail';}m. Polski prnf~otowują się do · sąd poko1u w, Toµlon. Sąd nie -przvznal 

to d;o!>nos~t:a." · Oczywiście. że w plan~ • . pr~e. dstawio. · ~zptetneJ[-O rozdawania zl~mnta1c~w oow6
1 
dztwa _.literatowi, . al~ow'em -W . k?-

~·.r:g, chvba.,; Przecie on tylko zmienia nvm władzom do zatwierdzenia, po•ą- Ł_vm. bezrobotnym. ~t?rzy maJą rod::1ny~ deks ~i .~ra~cus~ m m~1~a 11est o _tern, ze 
KCZLA na KOZĘ.~. czenia tego niema. gdyż żadna wtadla Ak~Ja ·ta-- w roku -b1ezącym ma byc za- właśc .: el _'Psa odn1:lv. _ ed,z alnV Jest . za 

•.• nie zatwierd liłabv ta.kiego· planu. sprze- kmJona -na ·.szernką sk~le. ~~motni bez- ewentu_alne szkody, w.yrza~ 1one p~zez 
:"W JedneJ-.ze szkół zt:.arzył siię następują-cy wy. ciw .ającego się prawu budowlanemu. r?botn~ mają · być z teJ akCJ1 wvklucze- psa •. o tle s:r. kody te po~sta1ą w ntie1scu 

padzk:' · · · · · · · Wł • . • · 1- ,,1 dó .- qt. -Ob lic-zono; ze -w Warszawie na ka7,- publ1cznem... . . 
Malec spóźnił !i~ d:0 nkcly. Międ;!y o.im a asci~ ie e ~a~ a w _gastr~momicz- dego bezrob.o.tne~o przypadnie okola· 50 Tvmczasem· -_ ja~ _W\'.:'ni>ka .z Pr:ze-: 

nauc::yciefa::i wywiłp:uje się naS>tlłpufąca aute.1- nvch czynią to Je<lnak P9 zat\}'1C~d~et_t~u klg, ziemniaków: wodu scidowego :_ pies p1ek_neJ artvstk1 
tyczria yoiz~owaf pla~u, . gdv. zdawał~hv sie .- nic .Ju_z .!1·1e -- ·- - .•>ł l ugrvzł franc'uskie.itó literata w mies~ka-

ma ot • • 6 • • , -> moze 1m przeszkodzić w wvkonan1u ich z· . . niu pani Suzy Verno· n . 
- -::-:„o-s s:ę i;r zru' co„;, tamierzeń. Ze wz"t cdńw sanitarnvch - ima ·zbltza slę ku nam w siedmio- .. „ -

:-.:..... Fo s!cslr::yczl!:a nam si ę urcdzlłam "' IJ h b l h N W J • K t „ • 
łącze. nie m.ic.szkań Z zakfaqami gastro- m owyc, U <IC . • a . enszczyźnie ry yczna sy; uac1 ~ 

- Ja.k!o?.„ Przecie fv;6j o)ci~c już od trzech nomtcznemt Jest . spadł JUZ . 

1

. U 
lat .j::s!. na· robo.!ai:h we Fran::ji?.„ zak~zane I , - pl"rwS717 śnlez, wlaścicie/i km 

;..:.. T;ik, ale tatuś ba:dzo często pisuje,„ ktot f d · · t · ·-. v zasvpa rogi, a w wie u miej- · ' (l ) M · · t ~ · · l' k' 

TEATR MIEJSKI. 
Wysląpy Marji Modzelewskief. 

Wy.stęcy Ma.rjl Mo<lze~ewei!dei w ka.pita;]nej 
kome.dji mu~ycznej „J',m i J uli•• - ot~ ma.g czn.e 
z&iiV.en.oe. klóre podekscytowało c~łą lódź, tem 
więc~, te ca!-?ść · t.e.go frap_uiącego , św '. etnie wy. 
s l~}_v1:n e;!o _wi d.ow.~.ka stoi naprawdę na euro­
pe1:;.k:1m pen: -om1-e. Enfozias.tycm:e przyjme>wana 
szl u!{_il ta !która ze w~gl~ćów techn:.:mych j1ra. 
1ia 1bę&~e tylko o~ra.r. icroną ilość razy) i.&ie dżi~ 
i dii.i n:.sfęnnych wieczorem. 

. W n iedzi elę o godz'.,nie 4-ei po poł. grana 
stale. przy n·a,Glk001pletach „Mademoiselle" z St 
Wysocką. · 

I wład~e przystapiły ?hecnie .• d~ kon- scach wia-tr potwcrzvl zas śnież . u . a:na _sv_t~aCJe w a~c1c1e 1 - in 
trolowan·a kawiarn. JadłodaJn 1 mle- tak wielkie. ie komunikaci~v autobus~<: 1h~str_u1e na1dobitn1e1 nastęt?UJące ze~ta-

czarń. i wa. ndbvła się tam z wielką trudnościa. v:1e;n1e __ dokona_ne „orze~ lw1ązek . o/fasci-
W razie wvkrycla zakładów ~astro- I Lada dzleń na leżv się snodziewać c1el1 te~tró~ swietJ~ych. . . , -

nomicznvch. J)nłącumvch z miesz1ka- śnie~ również w innych okolicach na· . Otóz obl 1 ~zono. ze z _kazdeJ ztot.ów-
niem prywatnem, właściciele ich pocłą- sze~o ·kraju. - . k1, wptacone1. do kas~ kina odpada. -

- . 30 proc. czyli 30 groszy na oodatek 
- ~ miejski, 40 proc. t)ows~atych 70 grószy 

H J I f Tn'- -· d - ' cżyli 28 g-rosżv pobierają biura za - wy-0 ~ ...... o „ . „ , re~!!' i o ~ .. najem filmu. inne podatki, a· więc· -
- · "" obric-towy. dochodowy. lokalowy, ·oa-

PIĄTEK!. dnia 1S I:$topada 193% r, ł ~ueza Prokofiewa. Wykooawcy: Orkie&tra t t • · d · · I 4 
I 1.40- ~ 1.511: Codz1ennv Prze2lad Prasv Pol. filharmi>niezna pod dyr, Grze!!orza r telber- en • sw:a czen1a SOCJa ne Talem proc. 

"k1e1. J!a. , )':;:dla - Linb~rą-Prokafiew- (śpiew) i Ser- czyli 4 grosze. lącżnie 62 grosze. Inne-
t 1.5n -11 .55: Komunikat Meteor. Gr. Wotsk. St. gj1Uz Pro4<ofi.iw !iort.). mi Słowy z każdej wpłaconej ztoiówki 

Meteor. dla komun. lotn. · _ W p~~rw. a: feljetoo ltiteiacki p. t. „Aka dla właściciela kina po.zostaje · 
11.58 - Ił 115: Sv2n 11 czasu z Waic;zawv. Het. demja. Hte-racka'' · w„·..rł J l'us K d · 8 

nal z wieżv Mariackiei w Krakowie. B&nd~ski. · - · rlS'· _ u 1 z a en- j . _ 3 ~roszy„. . . . . . 
12.ns-12. to: Odczvtanie oro2ramu na dzttń 22.40-2:us . . :Wiado:nośei &porbwe. - I A przvtem dzienne wr_datk1 P1e_rw-

TEATR KAMERALNY. bieżacv. . . aZ.45-2250: Dodatek do Prasoweio Dziennika szorzędnego kina wvnos4ą -do tvsiąca 
. . . . 12.10-13.20: Koncer~ z płyt gramo~onowvch. .Radiowe~p. _ _ · złotych, nie ' należv bowiem zapominać, 

_Dz1~ w p:a,te.k I .w sobotę w;eczorem, o~az t3.2(l-13.25: Komun„imt meteorolo~tczny. 22.~J5...:2tnl~: _ Url!e~. _Ko_niun. Państw. nst. Me- że wielkich ' wvdatków wym' an' apa -
w ni edz . elę dwa razy. o godz. 5 po poł, I 9 Wie- . 13.25-15.40: Przerwa. ' teorolA11czneizo i komun. oollcviny I • • ' ' . ...a. ra 
czorem . pc: p ;sywać si~ będzk M. Znicz w pełnej ' 15.40-15.50: Komumkat srospodarczv. · . 23.~-24 .00: Mutvka t<:.neczna. . . tu~a dzw1ćkowa. kó'r!1oryt'e, pens1e urzę-
we.r..w.y ' -humorn fars.-e P. Fl"aonka „Rembrandt n.a 15.50-15.55: Chwilka lotnicza i przeciwiazowa •-UOVC.Jf ZAGRANICZNE. dńtków: elektrvcznosć 1tp. 
spr~ed:iż" . - Ce.ny zn '. żooe. 15.55-!6.00! Chwilka morska i ~oloojalna; _ · R> , • Ażeby pokrvć · wszystkie wydatki 

OPERETKA w TEATRZE POPULARNYM 16.00-16.15: Prugl~ wydawnictw pe~odycz- 19.0~. ttErs_INOFO'RS. Koncert symf. kino musi I mieć dżieńnie 2.000 złoty·ch 
(o ... 1„1 161„nyr:1h6·"' L k . . _,_ f ,_, .... lk 19.30. BUDAPESZT. „nnn Tuan". opera wPfvwów · 

i:rou 'lwa 0 • • "-- .:.v: e eta 1ęz, ..- a ranCUSJ<•e5v urs M t T O · K Ó k• · · '••, 
Di ;~ o i?<xMnfo 8.15 wieCl'. cperetka w 3-ch ' eleme •. tarny) _ LektO"" L. Roqu1gny., ~zar a. ł'. _ z K pe~y . r lews ieJ., . A Ile !est .dni w tv~~dńiu. ~dy nasze 

aikbch o. Strau5'Sa .. Cza,r W?lca'' z Maichrzaków- J 16.30-lfi.411: Plvtv 2ramofonowe. 20._4,r;. MEDJOLf.N. onc ... rt ~vmf: kina os1ąga1ą zaledwie t.000 złotych 
n :i ~Bu s'•aiki.-: w locz na cze.le. Reżyseria st. Zięda- 16..10-17 CJ<?: Od~zyt p. t. „Na szlakach eteru" - Zł.OO. WIEI>EN. Koncert 0!1mp_1Jski. - dziennie 
ki1e"W.CZ·a wyitł; inż. ~'łładysław ~eller (z cyklu od- ' Częściowa transm. z Konzerthaus- 'N • ' 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI, 17.00czvlt;ss:··~~~a~eitrz;:i>~i:d~·i·!'.wy w wyk. ork. . : sa~I. .- . . ·. OWI ny 
w udzi'?!ę 

0 
godzi.nie 12.ei w połudrue dętci Zaw. Zwi~.zku Muz:yków. Ri. Pot ·p_od 21:00. MC>NACliJUM. Koncert _ symf. . feo,r<fdne t frlrno..,e 

v.- Teatl"Ze p,?ularnym (Ogrodowa 18). pne- · dyr. An?r-7.e;:i Bra.i;ke. - - . . - · 21.0Q. K~\>LEWIEC. Tr. ze Sta~t~alle I (lu) Orv~inalna premiera: odbvła się 
f, i ękn.a h a.ś!i bntastyci:.n.a w 6-1 i.u Gbrazach „Kró- 17.55- l!HIO. Odczvtame orouamu na - dzień na- n czei;;r1 koncertu symf. pod dyr. W · Te tr Dolski w . w -steimy. ,-_ -·-u· ·- ._..,---•. _- . - - -

1
· .a ze~ m.w arszaw1e. y 

ewna śn :e żka i 7 karlów". - Ceny miejsc od is.00-18.10: Komun:.kat Izbv Przem. Ha.Ml. w : nansa, Ptr-tzn-era. stawiono operetkę .Johanna Straussa. p. 
'10 gr·.:.:s,zy do zł. 1.50. Reżvsed'1 J . P ilar$kiego. l 

Łodzi. re-ertua~ teatrów. . t. -~.N•e op ~ri„ w reżysęrji Aleksandra 
. TEATR POPULARNY. w SALI GEYERA. 18.~0-18.~0: Rold.ma;fofo•. . , N D - 4 "- Zelwerowicza i insceni:zacJi R ~ inha· dt:!. 

18.3{)-19.-0. Au yc1a ku uczcien1u święta a.fu- _ •m_z U l"•n OU!!ie!nł• T 1. t ł · ł · ł I I' T 
ul. Piotrkowska 295. dowes!(I ł,l'}twy. - - ~ ~ - eJ\s prze OZ.V I -opracowa . u Jan u-

w sobvt ę . dn . 19 bm. o godz. 8.15 wiecz. 19.3(1-19.45: Feljeto.n p. t. „Handel w Ąme.ryce" Nocy d.z!s:eiszei dyżurują a.pteki: Sukc. K -.vlm. W operetce tej wystepują: -
i .w n i edzielę . dn . 20 bm. o godz. 4.15 i 8 15 ; - wy9:ł . o. Gu~taw C?lechGwskJ„ . l.e:.nwebra tPla<: Wolności 2), Sukc. J. _ Hartll'a- Euienjusz fiOjn, Kazlmłert Fabisiak, 
wic::z: . pl1Z e,p-_ękna 0>peref..ka E. K;t1lma111a p. t. 19.45 ?O .O~ · Pra~owv ll?.1rnn1~ Rad1owy. na- (Młyn.a.rs.ka 1), W. Da·nlelt!ck ego (Piotrkow· Ludwik Ławiński Marjusz Maszyńskl 
„Ks1~zr1cka Czarda®la", w wykooal!l!U całego le- '20.0o-?O b: Po~adan.ka mUlVCZ'tla. ska 127). A. Perelmaina {Ce~ieln1.ana 32) J. Cy. •t k. 1 z I ' ,_ z"1·• Hat' '1 
spo,:u. Reżys eruj~ R. Urbański. - Ceny od 50 2'1.t5--·.2MO: K<:>i:cert ~y11'f9n:.~-~.ny z FiJha.rrno- inet-a IWólctat'tska 37}, Sukc. F. Wóicićkie~-0 ,.. e san er e werow"'z• ,,,. atQa , 
gl'O"'..zy do 2 zl. nji Wa.rszawskiej, poświęc<ioy twórc?ości ~er 1 {Napiórkowski~go 27). f. ParneL - · '- -''· 

• 



· STRESZCZENIE POCZĄTKU POWJEScI. :1 ..__ PDriudł cię?., ••afacu. Teraz nie miała już wątpliwo- J - Bardzo przys.toj-ny meżeżyZina 
Pewn~j dżdżystej ncicy dokonano nie- Skinęła ~łową. ~ci u mężczyzną, który przychodrzil do ' widać uczciwy.„ 

samow1teJ zbrodm na podmiejskiej szosie. U d ł I T t. • ·k M b J k p J k · ? 
_Oiiara niezwykłego zabófstwa . padła młoda . - . prze.1za am c ę„. .~ C!tOWre l arysi. Ył ex-naueczony all! i„. o- -- a się nazyWa .. „ 
Jeszcze ł ładna hrabrna Wil.ska która zna-.1 m•e b}~ ~odiz1en twe~o poś.w1ęcema.„ · t<.inowiła sprawę tę należycie wyświe- Zawahała się. 
l.ezio110 na~a 1>.rzywiązana do kon ta Hrabina I . - Oszukał mnie w haniebnv sposób... clić. · - Nawet nie pamiętam.„ Zdaje · się. 
Wilska była ud~szona: W reku Jei znale-,-. biad.afa dziewczyna. Zadzwoniła. ż·e.„ Ronert... · 
~mno s.trzepek hstu. pisanego do · Leny~ Po- - Trzeba było z nim zerwać odraw Po kilku mi·111utach na progu stanęła - A na 1mi.ę?„. 
reb,k1ei . . . K' tk • . B I L d ·~. 

Porehsbka Jest biedna. lecz uczciwa 1 - · 1·edy .ta mu .w1e;zyłaąi... Y :via.rysia. Była, jak zawsze uśmiochnię- -- u Wllr. ••• · 
dz!cwcz} na Na. ni\\ .Pada P(l_czatkowo po· i dobry dla mme.„ Kap1ł m1 kolję.„ ~a . . Nq.siła biały czepeczeik i fartuiszek. Lena spojrzafa na nią badawe7;~ 
dc!rzcme o lidz1ał w tej potwornej zbrodni. - Masz ją?... · - Czv pani c!1zwonifa? wzr.okiem. .. 
\YiJdomo . b0"'. 1 e~. ż_e htabin.a pr~ed .śinicr- - Mam„. Oka:z:a.f.o się ie jest falszy- - Zbliż się do mni•e. Marysi<tt - rze- - Czy wiesz napewooj że tak sie. tt:~ 
c.1a m1ala w·yiaw1ć 1_akaś ta1cmn1ce.· doty- , -. - ' 

.. .cza..:a tvc1a Leny. Ja.jcmmce te zabrała ied- wa... '.da Lena. - Chcę z toibą pomówić... zywar.„ 
nak ze soba do · ~robu„. · · Ach, taik ... Więc to taki ~a~atek„ Dziewczyna pod•eszfa bliżej. Stanę- -- Ta~ mi mćwit„. 

Lena. ma narzeczónego ..:.. doktora · Ste~ Tern mn~e wZJiąf... WY1Cyganił o- • · , i l d i ' • A iak wyig-!ąda? 
fana Laseckiego. który ia porzuca. "dyż a omesm eona prze panią czei,rn1a na - N . 'alk . k. ···· ·rć? 

. zako.:nał sie . w pięknej., artystce filmowej sta.tnie giros ze„. faJ.~e pytania. I - o,. J pam o ~es 1· „ .. ? , 

, . Wi,crze ru~hnlskiei. pracującej„ w .wytwórni - Zabrnt ci pieniąd,ze?!„. -- P.owi·ed·z mi„. Marysiu„. czy masz - Moz·e mam CI pomóc- „ ... Prw-
,.Rolt-ł'jlm· .. Właścicielem tei wytwórm Jest - Wszystko co do grosza iarz.eczonego?... I s~oj<ny szatyn... .Ora~atowe palto, melo-
.Muellcr •. szpie.g niemjecki. · Lena - za1k1ofa.ła g-riiewem. _ Nfo, proś:zę pa.nil... _ ooparla bez mk, 1asue ręika~1czik1. lase~zika„. . '. 
C~l-a wytwórn~a -iest "ni~zdem szoicg1w~ - Nie wi•esz gdzie · on mie:sz.ka'?.. : ::iią:kan•a, Mary1s1a SPOJ·rzata na mą zduiqi~ótt~ . 

. sk<rem: a .do tei bandy prócz Muelle'i'.'l oraz Ch;:.· 1 b · ó · • · . ..., ·• T d ? yt t L 
Wi~ry I ucholskieJ na~eżr .. jeszcze",reży. l ~ 1a a _vm .z mm P~m w:c·:: . - I nie myślisz o wvjściu zamąż?... - en s~m„~raw a· - zap a a e-
ser• Lehman. „. 1 - N11e wrem... N1-e mowFł m1... I Maryisia spuści.ta . i.;tbwę. n. - Pozna1esz .• „ . 

Dzięki. p~dst~powi Mueller wciąga Lenę Przypmnniafa s.obie w tej chwili. że N'- · . b · śl ł --· Tak ... - bąknęła c1cho. · · 
do .wrtwornr. chcą~. z niej równ!eż uczynić , Marysia pewni,e go zna... Musi ją rów· ~ - 1~ PG1WI'et1:1· ~~ .~ me my a a... - A wi.ęc widzisz... I powiaidasz.,- ,ze 
szp.ega. Lena - 1\1.e podeirzewaiac ni~ zie- nież Uff•rz·edz.ić. . r·?Ybv się natrafi~ 1ak1s P•Orz~9·n~ cz.l?- on się nazywa Ludwik Ronert?„. Tak 
go - zaufała mu 1 wpadła w sprytme za- · ·: Nleik to cz·emu me Ale dzi1s CI męz- ? I 

„. stawjore sidta. .. - PoczekaJ.„ - odoa-rfa. - Posła· . • . . · ··· , " · ci s-ię przedstawił · ... ty mu wierzy;s~ 
· W_ nocy zakrada się ·do po~el~twa fran- ram c! się pomóc... Już ja go odnajdę. . „zyzm . są tacy, pr.zeipra~szam, fac?t.draJe: 1 bi.ed.na d:ziewczvno?.„ To jest osruist. 

cuskiego i zahila att~che woiskowe1:0. wy. W ocza.ch fantki blysnęłv poraz pier- . - .~asz pewnie doswtadczeme w te11· rozum1esz!.„ Matrymonjalny os2'ust!. .. 
kr:adaJac !ednocześn1e •: z„ b1urka ważne do- wszy zJe ogorPki · Jz1ed1z1me.. . . Nie je·steś pjerwsza, którą nabiera w '.ten 
kumentv. Wszystko to miało być gra fil· • t d. • Jak kazd dlz1ewczuna prOS7"' pa h .t •• ...i.-~A od 
mową. lecz okazało sie . rze=zYw!stością.„ - O. g-dybym mog a .iosta.c go w . - ' · a , . • "" - 1 sposób! „ Czy nie c ciał WYrnu!~ 

. . Lena · nie _może sie już wyzwolić z tych swe ręce! - zawola·ta. - Nie m1afabyiyr 111"· . 1 • · • • • I ciebie pieniędzy?„. . 
·• okrutnych. sideł. Mueller uc:zynit z :1iej nad nim Htości ! ... Gotowa b~~abym gr - _ PI~K'me ... Ą powi:ed,z mi ... Czy rne I Marysia była ogf'll:sz.ona potolctrem s'o­
. x~1a~d~ filmowa """. hye 'Rey -:-· a ~dy <;pet, · zabić!... za moją krzyWdę za mó · ·t_rzYfnWJ·e15'.Z z · mk1m zadmych stosu.n- czyStych wyrażeń wy~dasza.nych przez 

tt\la iuz .swa , f<~le szpiega. · zw1nal · przed się· d 1 ' ow?- · L 00 d · · · · 
.. ~·orstwo ; ulotnił sie ,wraz .z Lehmannem ... i ws tv .. „ . , • . . . . · ··· . . . einę P. a resem JeJ z.na1om~o. 

!nnvml. Are ciii.1rle jeszcze ma Ja na o!<ui Lena rnwmez starała się Jl\ poc1•e- . ::-- 'Z niilnm,_ proszę pan.i„. ~ie mam Ja nie wiem.„ - mmknę.ła. , 
nie przestaje ief .'szantaiow.ić. „ : ' szyć. ~ua to c..zas:u ... , Mam p-rz·e~1e dluizo roibo- - Strzeż się tego człowieka. Siły. 

Wykn·crctry tci szaiki ;szpic!!oW!!kf~J td:.: _ Nie wolno zabijać h.rd:zi .. _ od- ty.„ . '. . . . . '? szy·s,z?... To niebez.piecz.ny czfowiekt .• 
mulą · sle trzei· -detektywi: - Jan Żegota, ·rt . J . 'd . . k · , k · I nLlct dlO cr~'"'i.e Tl'li"' prvnchodz:i O · b · · ·1 A k "d 

._. Janu~z Grant 1 ·wac1aw Kaleta. . · pa ·a. - uz zna} 1z.:1~ się t'OŚ, fo go ' ".""' · . · 'P"' "' ' • „. n się z to ą me ozem„.. w a~ ~ 
„ ~aleta . za~~r.~ał, .~!~ .,\\{r . WlerX~ . Tu~cł\\ll:: na.le:~yciie UJk.arz.e. !Jadź ~~oj•na~. Tak,a_ Al Nie .. 1. . ., _, • . · ~-- ra-;:ie zabraniam ci wprowadzać go . <hi. 
s~lei rod "fest~ · czasu mtfiei sum1enn'~'.spet. · 1, rz1rwda me moz.e prre1sc bezkarnie.„ e po ~'Pała się naeZ\hOczme 1 

U1U patacu!... Nie wolno mu tu priych~ 
-· ·-llia .swe-.oooWl~tki.'·.;;·,··;_· ::' : ,, .·• ····~- Postaram · ci się pomóc ..• Narazołe · me daf~: · . . . . · dz;!ć!. .. ZroZ1Umiałaś?!... 
•·· / ' „ ·, '~ , ~._~ : ·: .·-. ..... •;'11 ;,.;(,-~, traó':ri'a;d;p;.i·eti:. ,,..1 ,, .· , , · · · · · ',„ •. :., Mqzę _ cza~:·„ Ale rza~o.„ 

1
. - Zrozumiatam„. Ale to przecie nje• 

„., ··Le a 1'0' "~d~nvll'I"'· · ~amacttu ~amdhnF 1 ena po "'OWr.ocfe do nałaou · Postainó- ~. - Ale ktoś cię 1e<lmak odw1edz1 .„ możliwe„. On wy~dada na uc7.Ciwego 
· cz~m znalazła .s1e w pahcu barona Re~ena . ' .., . .. v " p · · L .,.„1 ł · · j ...i • • • • 
któr;~ icdnocz.eśnie jęst właścicielem wie!: wi<ła rozciąg-n"ć ·baczni•ejSZ(I obse'fwację ytama eny WyuiCl Y s1ę Je PO..i•e1- cztow1eka !... 

· kfeJ ·fa!1ryltt. w· fahr:i.~ce tt.:j żredukówan ·· i ·1au Maryisią. DziewczY111a byta jak· daw- rzane. . - Każdv mówi to samo ... A jedtt1ak 
,J(iel~ ko_bntników. ~iedzy lnnerni równfo . i·ej baird1zo wesoła i chętna do pracy: „ :;.-. P~ni .ta·k. pyta, jakgdy1by... pani 1 j.est to oszrnst! .„ Mam na to dowody! „. 
„ sk!~l~ća~,:t~7 s~~fb~~i.~7 l;:n~. · by .P0 i.:ooa była .z niej. zadowolona. · · wszys•tko wteq·z1ata„. OckJ.am go w ręoe oolicji!„ • 

. Lena 11~aJe siew odwiedr.iny na , uiice Gdv w~ódła czekat jui na .n~_ą listo- .- c-'" !_'l:ibv co[... . Mar~sia drir~-ola .. 
Oarnca!ska. J?dzle mieszka Kołaczek. · nosz. Prosiła go, aby oddawał 1eJ wszy- - że ktoś c!o mnie przychodiZ!1„. - Nie, pani przecie tego n'le zrobi ... 
hNa p: ~erk~ w tym 'samvm domu m'. eszka· stkie listy własnoręcznie. Bała się · że - T·e.raz Już nie wi•em... Przycho- Może to nie on.„ 

ja~k~. ro otnik Romaa żeber z toną i córką ~a·r.on przypadlkie-m dostanie w swe ~:c-e d1z1. czy nJe przycho_dzi? „. · - On !.„ N~ix;wno on!... Widziałam 
Lasecki zatesknn dl'.> leny 1 zawiadomll ltsty Stefa.na. Tym ra.zem bvł to row- - Owszem. powiem prawdę„. Mam I go!··· Bądf s•po.wma !.„ 

Ją. te chce sje z nia rozmówić. Lena z ho- ni•~ż list od nieizo. Stefan bfa~ał aby talki~o jednegio„. Ale nie wiem czy co j Marysia wvszta z pol<'o}u zapłakana . 
. . em se~ca zrywa z nim na zawsze. Lasecki pozwoliła mu przyjechać przynajmniej z tego będzie... Lena p.ostanowUa następnego dnia 
zegn~ 13k:,jk!i:0~fe~~~~;· t ' odb , . r.a .j,ed.en d1z.ień. Muis.i2ł ją zobaczyć. Bez _.:.;,. Któż _to jest?„. · pomówić osobiście z Sareński:m. 
jej ślub z baronem.· " po em ywa si_ę jej. pozwołenia nie chcia·ł przyjechać. - ·- - --- . ' 
' Len~ nie. czuje sl'! .sz~~ę~lhvą w _!)(>ty- . Lena od:pi.sała mu natychmiast. alby Rozdz1·a1 p1·~c"dz·1es·1ąty trze::fłl1· 

C'll maf.zeńsk1e~;' o.kazu1e się, .ie baron jeet ni·e ważył si"' te~o czynić. Ba:ron ostat- --= ~ 
.:· chor('bhwvm „.p!1ak1em :· · ,· „ I "" ł : S ' J 

. Pcwn~fo wiecwru 'Lena podp.i.bzyla iak n ·o sz.pieirowa Ją popr.ostu. zuka. h" - ---~ 
. baron uda . się _do · pok„lu Zuzi, . pokojówki 1 ko powodiu d.o nowyich awalflłt.trr na tle J li d tt' 
" pałllcowei... zazdrości. e•z„ze po o 011ag 

W · tYni. c.zaśie Lean · otrzymuje_ peten· Za ws.ze,llJ<ą cenę mtl'Sfała unl:kną( tt " „ l• 
~- ;~~~i~~ah~d~i~ S~e1~1k~ .. L;!ec:t~~h'e/~~~- sprzeczek, gdyż obawiala si~ .• że .~gen Obudz.1la się wcześn_i·e. Zadzwoniła. '!byt r6wnież odosobniony. Był to iedno-

_w;ncJi." . ~pod pretekstem zdrady małzeńSlk1eJ za-1 Na prog-u stanął And:rze1. piętrowy bUidynek z o~ródk1em na PO-
. . .. •.,.• . · . . ··I cz1nie sta.rać się o rozwód. Pr-osMa go - Czemu Marysia nie przy.szfa? - dwórzu, przypominający raciej domek 

Jank~ że~r~wn~ pracu!e. Jako k~sjer.ka.1 r,a.wet; aby rzadlz,iej do -nk~j pisywał. Co- :.apytafa zdziwiona. wiejski. · 
. w sk!ep1e_. mieszka1a.c. n,ądal · przr. ul. Garn- d1zi-e;n,ne ·wizyty listonosza mogą się wY- ' - Nie wiem. proszę pani, dokąd po- Lena bez najrnm1e1szej obawv weszła 

.. carsk1e1. „Zakochał · s1e w " tllCJ ·pewien-- d • d"' ' · ··· t N"' · · d · S · •k' · -1. ł 
m!odz:eniec _ Jerz:v .. Sa'l'eński. ·. któr·:v . chce , ac. PO • ... Jr~ane., .. . sz~a... rema JeJ·:· . na po wor~. arens. 1 :n1esr.ll\a. na 
od niei wydostać . ostatnie oszcz~dności i I St-e.fan za,stosował się d>0 tych próśb. ...,- A ·rz«zv JCJ są?... merwszem p1~trze w ofrcyme. Nac1snę-
~udzi ia ,obicht!cami mał~eń.ski_em,i. .. . Zaczął pisyWaĆ rzadlziej. Ale były -to H- - Coś !am wiclizfa.łem w j-e·j Pokoju... ła dzwonek przy drzwiach. Sam otwo-

P~wnego. dn:~ I.ena ~auwaty1a, ie do .1e1 ~tv coraiz obszerniejsze, cora:z tęskniej- ·· .;.... A może śpi?... r:z:y,f jej drzwi. 
nower pok1>;6wk1. Mary111, ; przybył w od.wte- I • • ' Ni p t l k I u· . L . -.1 • ił . b 

. dzi·ny ia.kiś mfo.dzien·iec. I sze... . , -:"'. e„. a rz~ em przez o no... . n:z~wszv e·~ę .. me uu1z1"'. · s1ę y-
. Ja.n.k~ un:adiza w kawiairni spll'lkaniie Le- l , lhn.a czytał~ je ze ściśmętem sercęfm, Niema... . . nar:nin:eJ, l·ecz usm1echnął się tyliko I 

n-v. i Sareń?kiego: · Lena po~!1a1e. ~. Sare~- ale na.razie nie mogła mu w niczem pO- Lena prrec1Jt1wata, że stało się coś . rzeikt: 
.s:i<:m mł~d_c,a, ~tóry odwi(',dza 1e1 ~lco~_ móc. zle~o. Może Marvsia wzięła sobie z.byt- ·1 - Ach. proszę bardzo.„ 
1~ska~~ń6'1n. dicąc„ wylud11:ić ·od Janki ksia) P? prz~zyt~1t1iu · chowa~a ie. do S7JU- nić:> do ·serca _jej wczor~isz.e wymów~i Lena ni·e przywi1ata się nawet 1 ~-

. żecz:l~ę o~z.czędn.pś~i.o:wą, _ przyrzeka kupić. iei fladk1„ gdzie le-zał-v ;w,szvstkie hsty Ste- oraJZ · rewelacJe o Sarensk1m?... Moz.e I szła od-raz.u na kmytarz. Zaprowad@r 
w dni? z~ręcz)'.tr ~olfę z per&ł. W .. tym c~lu f~na.1 Ustv te stanówilv dla niej naj- ten oszust matrymonialny ją tak samo; ją do PO!koju. w którym stała ka·napa z 
u"!aw.ia su: z 1ubiP.erem. te wv~taw1 l!lu ~ ~.- p1ę:knJ..eiszą leiktur.ę„. . usidlił I nabrał?.„ Moie nie ~la pr;ie-1 rozrwconą pościelą, a nad ni~ wiisiały 
e1y-.ny, .-czek na 5.000 · zło-tych 1a · 111mbc1ę kil11.1 · ·W k 'lk d · • • • h · • t · h -~by i ł ·1 bó · tó i.· f t f · · · h k b' · . Jub1'er zgadiza s :ę na tę pro1)0l2;vcję . . F1 a ·ni po wyze1 OP'IS~}"C wy- z~c e1 au ... pope- nr a samo J- pocz. W'l\I z o o~ra Jam1 nagie :o. 1et. 

Ja.n.ka, n1e tir.a.cą~ _doń ia111f~ńa. o/1<ła_l.a pa~·k~-ch Lena znowu natknęła się na Sa- stwo?„. • . Sa1reński byJ u1przedlzająco grzecmy. 
mu.~ oozęc'111t~c1 1 Sat!e~k1 ul;o•trt ~ł. się, rens.k.1·e,g-o. . . · Lena na mysi o tern, wzdry~nęła się. Podsuinął Leme krzesto i postawił na 
!~~i;,;ą.c ostaitin:ie grosiie biedne1 dziew-1 ~ : Byle;> to przed wieczoref!l. Z~adał Wyskoc~yła ~ ł_Mka. Chciała jui 

1 
stole pudło z papierosami wfasinego wy-

. Gdy dow-.e&iał.a się praiwdy, ogarnęła . J>UZ z;m1ęrzch gdy przYIJ}adll<J.em u1rzała c~~D1pirę_dze1 pomov.:1ć w cz_te·ry oczy .z r.obu. 
„. ;~ 01romp;:i . ~o';l-rac;p. . : , . . „ .· .- Ig.o, wv.cbod.zące,~o z ~afacu. Pewnie zn-o- Sare~sk1m. Wyobraz~fa sobie 1e~w. z:d~1- ·- · Domyśla się pan chybi w jakiej 
. „.: .. Ja:ro1ka ~ :s PW! me ~o:nn~oaił~ }! ~tra"'. . .1 wu ,- w-ra-cal od Marvs1.„ wien.ie. gdy mu powie o co chodzt l ze siprawie przyhylam do pana„. - rzekła 

· =YICh l?';en;:>&aic;h. Dusiła w 5 ol>ie . ·t<1:1;·1 Nie ·upi'zedrzając nik.oiro o tern„ ie wy wie wszystko... odraz.u 
„ pb:1'·,11Ja„ c:.c1"ut.ko w 1110o::y, . żeiby ma·tilu n:e: b . •t • · ....i ł · · p : ' · · ·• · 'ć ' · ' 

_. budrr'ł, k<>łdr.ą ow'f,ała ~~~ę i twarz. przy- c o-d1„1 01p;uśCI· ~ -r>~łac ! ur..ia a ~ię za mm. . . ostanoWha za:irroz1 11!11 . n,av:et po: Sa renski wy1krzywit wargi, j3Jkby 
· · lep ,. •a:_ ~o i;rc1<rei . o~ ł-2<Z1 1'.'<l-c'•iliiz.ki. „. .:I W, r.ein S·PO:Sób sled7.itła go az .do domu. h~Ją. g-dytby zam1erzat \VYP!erac się sweJ I chelat za1p.rzeczyć. 
, w n1edv.elę pr.-a:y·1ech~ a Lena. . -ł w kto-rvm m11es7'ka.t. Sprawdz1ta p()tem Wl:t1Y· - Powłem szcze·rZie i'ż„. Q·i·e domy.. 

• O~.ra.zu z .m'l:ly J;"'ki. ro.zna.Ja, ze stało w s.piisi·e !dm torów- Wid1niała tam kar.t- Sar·eńS1ki mi.eszikał przv uil. Ckhej 7. j ślam się , ' 
11ię m~c.zęści.e. w~ęła 1ą na bok. I ka: Naz.wa tej 11t!ic?;ki odirowfadała całkowi- „. 

- . Kioov śluib? _ zaip.ytata. ._ „~ ..• .Jerz:v S<iref1c•\·i. pr. of. I p .• Mu- ci.e. jej c~arakterowi. ęy,ła to ci~ha . spo-1 (Dalszy ciąg J. utro) 
. )~mka wybu~hipę.ła . płacze'l:ll· . L~na. ra.1 1„ta". ~mJ'na uJ1c;?:1ka prawie .111z za miastem. · . • 
żroz.umiaJa; · · - ·- · · - · · . i · Za:noto·wała sobie udre-s i wrócifa . d~ Qoµi:'· w którym mieszka! Sareństki, 
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Peł.na tabela wygranych. 
1-go dnia ciągnienia I klasy 26-ej loterji państwowej. 

Dziś, w pierwszym dniu cią· 
~nicnia 1-ej k.1.as, 26 ei polskiej 
lcterji paiłstwowe .i wniranc pl· 
rllv na numery nn.stępujące: 

20.000 zł. - Nr. l.03454 
15.000 zł. - Nr. 57:.!44 
Po 10,000 zł. na N-ry 64155 

67893 
Po 5.000 zł. na N-ry 138186 

H7025 
Po 2.0GO z~. - na .N~rv 1812 

67028 593 ~3 66921 
Po 1.000 zł. - na N-ry 93357 

101263 
Po 500 ił. na N-ry: 
S121 ~291;; 53886 57166 81717 111402 

130662 
Po 400 zł. na N-rv: 
10111 29113 zsos4 36580 40131 :mm1 

70486 77673 11028 97863 97612 103303 
'112995 114218 

Po !!OO zł. na N-ry: 
2990 15209 18623 19214 22930 49267 

11287 65678 72474 96200 125467 140129 
Po 150 zł. nn N-ry: 

5773 60S1 8397 E641 ~209 11899 13694 
13881 15056 19012 20588 20981 21650 
264.56 2688.5 28833 29723 30439 4S993 

48644 53285 56496 586n5 61031 61239 
68430 70641 71964 75116 78~5) 79177 
82838 85399 86937 87u11 90875 101528 
102952 113614 114983 i20711 121140 
123285 1241GO 125220 126410 130285 
131608 132431 135281 138664 141608 
142647 146202 

Po 10t'l zł.: 
391 428 31 501 18 738 56 891 948 

10~2 !71 316 2141 233 449 76 507 8:5 
86 3110 257 364 543 691 9SU 4073 77 
185 524 27 625 39 743 908 5280 363 
471 5!8 649 775 807 10 68 6QSO 553 
83 7183 354 450 8151 404 82 705 57 
66 801 54 908 25 51 9053 428 . ::19 61 
788 93 833 953 10037 115 7Z4 77 980 
11003 19 202 592 646 712 870 914 
12064 162 788 855 13282 606 14 977 
14387 541 617 704 22 23 15134 42 775 
16050 808 977 17027 28 264 469 507 8 
87 95 742 815 18247 562 94 9i 675 
815 51 906 19017 196 374 330 68 81 
672 571 93 20118 430 522 700 2123g 
515 659 932 22137 44 383 870 72 920 
90 23134 42 231 305 29 37 404 565 
607 52 752 938 24001 204 63 311 35 
514 fi6 697 743 823 2~!A9 143 87 235 
48 452 529 672 91 937 26224 379 88 
446 72 732 4B 9Q 948 76 27093 236 72 
758 830 50 28056 269 392 652 741 933 
72 29610 98 755 928 30003 4ł 16ł 270 
950 31036 77 273 91 553 fi01 46 320t4 
98 290 33182 579 729 962 3403~ 484 -

653 92 749 35138 !)2 284 386 400 23 
67 76 82 56~ 742 838 36023 35 77 440 
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liroźny przestępca zbiegł z więzlenia coraz większy głód w RosJI 
Gdy wpadł w ręce policji, znow zdołał się ulotnić Popyt na artykuły żywnościowe w Stołpcach 

Wilno, 18 listopada. f wiczu, komendant posterunku gm. żu- Wilao, 18 listopada. kuły żywnościowe z Poselstwa Polskia-z więzienia na tukiszkach zbiegł nie kojnie wysłał kilku policjantów, kt6ryro Ze Stołpców donoszą, iż ostatnio da· go w Moskwie i Konsulatu w Mińsku. 
bezpieczny przestępca Jan Adamowicz, udało się przestępcę ująć. ło się zauważyć nagłe zapotrzebowanie O braku żywności na terenie Rosji 
po~hodzący. z. P.ow. ś~ięciańsk~ego. Za Aresztowanego Adamowicza skuto na produkty żywnościowe. Kupują je pod sowieckiej świadczą najwymowniej fak· 
zbiegłym w1ę~n1e~ n1ezwłoczn1e. zarzą· w kajdanki i miano odtransportować do różni, udający się do Rosji oraz sami na· ty, iż przyjezdni z dalekich krańców 
dzono poszuk1:wa!11a. Do wszyst~1ch po· więzienia łuk:skiego w Wilnie. wet sowieccy urzędnicy kolejowi którzy Rosji rzucają się na bufety stacyjne w 
sterun.k6w P?hcy1ny:h ~ysłan? !is.ty goń Konwojenci po drodze wstąpili do do w drodze do Rosji zakupują artykuły Stolpcach zakupują żywność w obawie, 
cze, z rysopisem zb1eg_ego w1ęzma. mu Adamowicz.a by zabrać więzienne żywnościowe na terenie polskim. iż nie otrzymają żywności w czasie dal· 

W dniu wczorajszym, na skutek po· ubrania, które zbieg ukrył pod piecem. Również ostatnio Konsulat, Rzeczy- szej podróży, na terenie polskim. 
szukiwań, organa policyjne wpadły na Adamowicz, mimo, iż był skuty, zdołał p~spolitej Polskiej w Mo~kwie zgłosił I . Rów~!eż zau~ażano . w os!atni.ch 
ślad ukrywającego· się przestępcy. zmylić czujność posterunkowych i zbiegł większe zapotrzebowanie na artykuły · dmach, 1z ludność. pogranicza sow1eck1e-

·Adamowicz ukrywał się w zaścianku ze swego mieszkania. żywnościowe w Stołpcach, gdyż w Mos- go poczęła uprawiać przemyt artykułów 
Cie~uchy. gm. ?';1kojnie, . oczekując od· Energiczne poszukiwania dotychczas . kwie z .powodu h.ra~u to~aru. ceny _nad- żywno.ściowyc.h. . . . 
pow1edme1 chwili, by zbiec na teren li· nie dały ?adnego rezultatu. zwycza1 wzrosły t me mozna macze1 na• Na1barcbe1 ozyw1ony przemyt feQU 
tewski. I Zach;Jcizi podejrzen!e, iż Adam„wicz bywać je niż za dolary. artykułami zauważono na odcinkach 

Na wieść o ukrywai2lcym się Adamo· zbiegł w kierun~u graJ1i' y litewskiej. W związku z tern rozpoczęły się or· Stołpce - Kołosowo, Niewirowicze i 
gje spekulacyjne na terenie Rosji. Stacbowszczyzna, gdyż odcinki te, nie 

-~· ' .• „ v. - .'i '· • „ 

•• „.·.011.a po"'a1· ~n1nAB ń.tmr~~"n1· 1m Władze sowieckie wypowiedziały,SI\ tak sumiennie strzeżone przez strat aa/ ..._ "' a ~ ws _..., -"-'al 'ii.li nieubłaganą walkę spekulantom. Wpro- !Owiecką. 
wadzono specjalne kary dla spekulantów 

wykryta przez władze pod Wilnem żywnościowych. 
. Mnóstwo osób, uprawiających spe· 

Wilno, 18 hstopada. tymcza~em los chelat, iż została ona kolację iywnościowll osadzono w wię· 
wtad.ze _P~łic.yjne .we wsi Uu111biszk1 I wykryta prz~z czujnych policjantów. ziCDia. Około 100 osób zesłano w głęb 

gm, oransk1eJ. UJawmty wielką gorze!- Gorzelnia wraz z calym µrządze-1 Rosii na deportację. 
nie sam~go~kt, pro~adzo~a prz~.z Pa-.y 1 niem zoc;tała opieczętowana, zaś Arlu- Wczoraj równiet w Stołpcach zgło· 
ła .Arluk1ew1i;,,za, n11eszkanca te1ze . ws1.

1 
kiewicz powędrował do więzienia. szono większe zapotrzebowanie na arty-

T~na g•rzclu1a by~ u~adzon~ nIBdd- , ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
Jeko zabudo\vnń gospodars:ck:n ,\ rlu-

~~~~;!~~: ~.;~~00g~:d~ch'~k:~~:~~~!~.110"'0• Skradł 14D tys lrankó\V b12łg1·isk1· "h 
Gorzelnia dziennie produkowała z j • D I U 

gón l(IO •• ;n~·~ ~ódki A~h1k · ~:\vi.:1 n.t Aresztowano go w hotelu w Bytomiu 
samogome ro'.Jtł intratne interesy. zwła 
szcza, Iż zaopatrywał nietyłko całą Katowice, 18 listopada. robY".Vctela czechosłowackiego Ottona 
gminę orańską, lecz i przedmie3cia Prasa niemiecka donosi, że policja Miidiuga. 
Wiina. · kryminalna w Bytomiu aresztowała w W czasie rewizji znaleziono u Milr· 

Arlukiewici . miał szczery zamiar 1 jed11ym z tamtejszych hoteli poszukiwa-1 linga większą ilość pieniędzy w róinej 
tajną swoją gorzelnię jeszcze bardziej 1 nego przez prokuraturę w Brukseli za walucie. Murling wydany zostanie , wła-
roibudować i ulepszyć technicznie, gdy ; kradzież 140.000 franków belgijskich, dzom belgijskim.· Do nabvi:1a we w~zv„tklch hłe~arn!ach. 

to 
film SLIM·iGRIMH 

'' Śmiech do łez! „. a więc trochę clerpllwośclł 

Jedyny G wyjścia 
Już wkrótce „METRO I ADRIA „. 

punkt 

z dzlslej!izej depresji I 25-tO 
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f 
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OSTRZEGAMY I wa a Czyt łoi y 
„ xpressu" 

Redakcja „Expressu" szykuje dla 
czytelników konkursu sportowego włel 
ką niespodziankę. Szczegóty w dniu ju-

i 

Zie się dzieje w polskiej piłce nożnej trzejszym. · . 
Ostatnie rozgrywki ligowe odbywają j Iecz wręcz skandaliczne nad któremł wszystkiem prawdy, nie można z calą 

się w atmosferze niezwykle naprężonej. 1 nie można przejść do porządku dzienne• pewnością powiedzieć czy poszlaki te 
a towarzyszą im tak niesamowite enun· ·go. ' · . · nie są zmyśl-One. 

Hakoah łódzki 
cJacJe I plotki. że wprost przykro się l Wymagają one natychmiastowej bar~ Zbadanie tych spraw należy w zdobvl mistrzostwo ping-pongowe 
robi, gdy się je słyszy. I dzo energicznej interwencji Jut nietylko pierwszym rzędzie jak już zaznaczy- Mistrzostwo Łodz:i w drużynow~ch 

Op.nja publiczna węszy od dłuzsze- naczelnych władz piłkarskich, ale i naj„ liśmy do władz sportowych, które w mistrzostwach ping-pongowych zdoby-
go czasu skandale, powietrze przesyco· li wyższej magistratury sportowej - obliczu wielkiego niebezpieczeństwa la drużyna Hakoahu1 przed Makkabi„ 
ne Jest nlezdroweml sensacJaml i ma się Związku Związków. grotącego sportowi piłki nożnej w Pol- która do tel pory stale dzierzyla prym 
wrażenie, te lada chwila bomba pęknie Doszło już do tego, te na niektórych sce, winny corychleJ zainteresować się w tei gałęzi sportu. , , 
i cała ta wielka machina rozleci sie. meczach piłkarskich rozegranych ostat· niemi, prieprowadzlć ener1dczne docho· Decydująca rozgrywka miedzy temi 

Szczególnie ostatni tydzień był bar- nio w stolicy rozle!(ały się okrzyki: dzenle I winnych jaknafsurowlel ukarać. zes.polami zakończyła się wyuiikiem re­
dzo obfity w przeróżnego rodzaju sen- „bujda", „nie zakracać ludziom głowy", Jeśli to się nie stanie i dalej oddy- misowym 5:5, co Jednak wystarczyło 
sacje, poszlaki 1 t. p. a wielu widzów ju~ na po~zątku· gry OM chać będziemy stęchłem ~owletrzem, liako.ahowi do zdobyciia tytułu mistrza. 

Niektóre pisma rozpisywały się znajmiał~ k~1i.c~wy . WY'ttłk mectu. grozi nam wielka wprost meobliczalna n· I I po UDIBCll 
głoś-no o przeku1>Ieniu zawodników, o Wersie, Jakie kursowały ; przed za· katastrofa. 18 or unna S 
oddaniu punktów, słowem miało się wodami Legja-PolonJa dotarły I do Bo pamiętajmy, że i opirtja publiczna . . B k 
wrażenie, te ttic nie odbywa się ostat- prowincji a bairdzlef wtajetnniczen1 byli stracić może cierpliwość 1 wtarę w ' prezesa Polskl~go Zw. O ser· 
nio u rtas rzetelnie, że każdy mecz, oo- zgóry pO\'.riadomieni, że mecz musi wy- prawdziwość wyników. A gdy do tego sk1ego · 
siadający jakąś większą stawkę rozgry- grać PolonJa. , dojdzi~, trudno ju~ będzie odbudować Obecn1e do:t>lero wychodzą na jaw 
wa się na warunka'-h już z góry umó- Trudno stwierdzić, Ile fest w tern raz zn1szczone d'Z1eło. niektóre „pasU1I1tęcia" naszyich władz 
wlonych I każdy piłkarz stra tak jak mu bo1ks·ers.lnch przed meczem Polska -

~:~~:r.ÓW •• klika brzęczących monet nr!11~r1· nw1·[lO'Wn~ nr1erw1· n 'IUdJ·a W [IWf 1· n 11~~~;;·.~tó~t~:t~!'l:~1~'~:r. ~~ 
klu~~~dg~1yzd~r:wd;os~~~~~~~ei ~~~ vvu u~ [j u P " ~ u ~„ • lj sPo~t~~~· do ostatndj chwH1 był pewny, 

by były one prawdz·iwe, musimy dojść Co słychać . u mistrzyni olimpij"skiej'? że w-yj·eżdża do Dortmui111dlu. i W' związku 
do przykrego wnfo. ku, ~e w naszym t tern od\Vołał u·roczystość rodzLnną w 
sporcie piłkarskim dzieją się Już nletyl· w~lais•i•ewiczówna wysit!IJJ)lła przed !kil· Ś'\vilatową Nehrlingową. f:..odzii. 
ko bardzo złe I demoralizujące rzeczy, ku dniami w dT1uiZy1t1!e k01szykóW1kl A.Z. O wiele gorzej przedstawia się spira- We wtorel< zuipełnie t11leoczekiwMttie 
••••••••••••••• S. wars.zawsbego, pokazuijąc , grę Jalklej wa stu!d~ów Walasiewlzówny w C.l.W.f. wyiZ11acz.ono Stihbemu wal1kę ell:ttrin.acylJ-

„ nie oglądano jeszcu w Polsce. St,ella, kt6ra sipóinlta się na WY!kłady, ną, do któirei zawodnik łódzki z·upełn.Ie bagfa poznadska Dmżyma A.Z.S-u, która nie wchodziła nie Jest w stan:lie ~adrobić utrac·olflych zresztą słusznie nie chciał sta11ąć. . 
za naj&i1linlelszą ,prze-z udział w jej ba1'- leilccy;j, temba.rd:zleJ, u nie zna J1eszcz-e Prezes P.Z.B. na wła·Slną rękę zezwo-

pf 0 BSłU\8 wach Wa.lasiewlczówny zY\Skata wle1e ina dobrze Języika. lit również Wocce na walkę z· Wegne-
waortości i odmlosła Jut .pierwszy sukces, Naileży przY1pU1szozać, ie Wala·s·iewi- rem w dniu eHml1nacji oraz samowolnie 

Zgocinie z. 11aszeml J?rz~ldywainJam1 bijąc ireprezentacyjny ze$P6ł stołecmy. czówna przerwie studia i rozejrzy się za wziął na si,ebie obowiąz1ki sędziego pu1nk-
~egja Po~ą,:mska zalozyla protest do Okazalo się rówime.t, , te Wa'lasilewi- jakąś Posadą bilulrahst1d. toweg,o do meczu Polska - Niemcy;mi~ 
~-arząd1:1 PZPN przeciwko w~znaczenfu czówna jest znakomitą ły·twlarką. Wairto również zaznaczyć, te sty- mo, ie: ni.e jest on sędz,ią bok,serS1kim. 
·.lecydu1ącego meczu o wejście do Ligi PrzygotoW1ude się ona bairdzo p!hlle do pe·ndium Polon.U arnerykańskf·eJ dla Wa- Surowe kary 
do WCzęstotchowYh. "~ "-· z d nadchodząego sezonu zimowego l rna za- la:siewlcz6wny wysita1rczy za·ledwi·.e na 

. mo ywac swego pro~'l;lsnt arz~ miair zmierzyć się z Polską rekordzistką strndiJa w CIWf-ie. dotknęlv lechję tomaszowską 
fr~gJ! ZU!pelnie zresztą słusz..nfe ]lOdaJe, 
fe odległość z Poznania do. c,zęst.ooho:wr Potpourri· .. s·portowe w związku z zajściami, Jakie miały 
iest z.naczme większa, anlzeh z Krakowa miejsce w Tomaszowie po meczu...be-
ciio Częstochowy. chja - Makkabi o wejście do klasy A, 

· · Zach<>d~i przet~ rootllwość, t.e. P.Z.~. Reprezen acja P,iłkarska Austrji P?-1 w!elu rekordów i 7'.w~ciężał najznako- ':'.:edmz. 0~~~~nte~sPC:. sf~~°ieni~Ou~~~~t ~~ N. spoiftkame powyzs.ze w ostabnietJ chwili r;-z pierwszy od kilkunastu lat uda się m1tszych motocykhstow. 
prwsunte do Warszawy lulb do Łodzi. na ztiwody 'mtędzypatistwowe z Anglją ~.*. . rząd Lechji grzywna. w wysokości lOO 

ł'aódzcy bokserzy 
walczą w niadzie!ę w U.-arszawie. 

W niiedzdelę odlbędą się w W ars za wie 
m!ędzyiklulJowe zawody bokserskie, w 
których wezmą również udział bokserzy 
ł6dzcy Stahl I, Stahl II (I.K.P.) l Wdo­
wiC1ski (Bar·Kochba). 

Przeclwnlikiiem Sthla I będzie Ant­
czak, zaś Stahla II - Wysocki. Poza. 
tern w zawodach wezmą udział Cyran, 
Pisarslki, Bąkowski, Anders, BorensteLn 1 
Pilnik. 

W związku z wyjazdem Stahla II do 
Warszaw~. przeciwnikiem Upca (O) na 
:~n.wodach K.P. Zjetdinocrone w niedzielę 
'" t ·odz1 będzie naj1prawdopodobniej Ki­
' :t1iski (KE). 

P. RBfllg (łlódi) kł1ru11 
meczem legia-Podgórze 
Decydującym meczem o wejście do 

Ligi: Legja - Podgórze kierować bę­
dzie sędzia łódzki, p. Rettig. 

Zawody prowadzone będą aż do re­
zultatu, przyczem w wypadku o ile po 
normalnym upływie czasu mecz nie da 
rezultatu, wówczas gra zostanie prze­
dłużona na dwa razy po 15 minut. Jeśli 
i po tym czasie n'e będzie zwycięzcy, 
wówczas gra przedłużona zostaje jesz­
cze raz o 30 minut. przyczem Przerwa­
na zostani·e w momencie, kiedy jedna z 
drużyn uzyska zwycięską bramkę. 

do Londynu drugą klasą. Najbliższa Olimpajda odbędzie s1.ę złotych zaś całą pierwszą drużynę, 
. . . jak wiadomo w r. 1936 w Berlinie. Mt- która brafa udział w bijatykach dys-

Do teJ oory _wszystkie wy1azdy pił- mo, ii dzieli nas od przyszłych Igrzysk kwalifikacją na przeciąg jednego mie­
karzy austdackich odbywały się trze· Olimpijskich całe 4 Iata. niektóre pańs- siąca. 
clą k~asą. Charakt~rysty~zne, że. l kie: twa już obecnie przygotowują się bar-
rown~cy ekspedycJi a między mnem1 dzo pilnie. Francuski Komitet Olimpii- Towarzyskie spotka-
rów.n~ez i Iiugo Meisel Jechali zawsze ski zwrócił się do Związku Lekkoatle- nie piłkarskie 
trzecią . klasą. tycznego z żądaniem przedstawienia 

Nasi piłkarze są widać przyzwycza· planu pracy w okresie przedollmpij- Makkabi-/\ruscheender 
jeni do lep.szych wygód, gdy~ ~zadkie skim, przyczem komitet zaproponował W nadchodzącą niedzielę o godz. l l 
są wypadki, by drużyna wyJezdzała na związkowi by zaangażował dwuch przed południem zostanie rozegrane w 
wet na mniej ważne zawody trzecią funkcjonarjuszy, którzy objeżdżać będą Pabjanicach towarzyskie spot.kanie pił­
klasą. cały kraj w celu odszukania talentów karskie między benjaminkiem klasy A 

A jeśli już podróż odbywa się w tej lekkoatletyczynch, które podane zosta- łódzką Makknbi a ambitnym zespołem 
klasie. to gracze różnicę w cenie ·bile- ną specjalnej opiece związku. Kruscheendera. 
tów chowają do własnej kieszeni. Na ten cel francuski Związek Lek-

•• koatletyczny otrzyma dodatkowe sub-
•• · sudjum w wysokości 600.000 franków nowi mistrzowie 

tenisa stoloweg~ w łodzi. W miejscowości Krefeld zmarł przed rocznie. Już w przyszłym roku odbyć 
kilku dniami na udar serca 51-letni Wil- się mają wielkie zawody lekkoatletycz~ 
ly Pongs ongiś jeden z czołowych mo- ne nowicjuszy, przyczem najlepsi za- Rozgrywki w terasie stołowym wy­
tocyklistów niemieckich, który znany wodnicy będą wcieleni do klubów l bę- łoniły jll.l'ż nowych mfs.trzów drużyn-0-
był w okresie przedwojennym. da. się energicznie przygotowywać . do wych na rok 1932. W klasie .„A'' tytuł 

Pongs znaidował się w posiadaniu przyszłych igrzysk. mi·strza zdobył zespól ttakoał}:u, który 
· wyisull1ął się na pierwsze miejsce, dzleki 

Pzpłt tępi• ob1•awy zawodostwa ostatniemu re.miisowi z· Makabl 5!5 i zwy-
cięstwu nad Makab1 Pabjaniaką 9: 1. 

Równocześnie 11-ga i JII-cia d1mżyina 
Zarząd P.Z.P.N. na osramiem swem stawione. Projekty te zostaną poddane ttalroahu zdobyły mistrzostwo w gru-

posiedzeniu zastanawiał się nad przygo dokładnemu opracowaniu, poczem na- pach rezerw i będą walczyły 0 tytuły mi­
towaniem na zbliżający się okres wal· stąpi zas~ągnięcie opinj.i okręgów. strza kl. „B" i „C" ze Szt.ernem i Tel-
nych zgromadzeń materjatów dyskusyj Zarząd P.Z.P.N. przeprowadza każ- Chaj. 
nych, tyczących się zwat.czania zawo- dorazowo w wypadku posiadania pew- W irozgrywkach drtt.ży,n żeńSkich w 
dowstwa i przeprowadzenia roorgani· nych podejrzeń naruszenia amator.stwa klasie ,.A" tytuł mistrza zdobył Sztern. 
zacyi mistrzostw. . szczegółowe śledztwo, wiele jednak zaś w kirusie „B" - · ttakoah. . 

W ohu tych sprawach członkowie wiadomości, nurtuiących opinię publicz· W .stosunku do lat uibległych należy 
zarządu przygotowali już dość daleko ną, okazuje się niczem niesprawdzone- skonstatować z1naczne przegmpowame 
idące projekty, ze względu jednak 11a I mi plotkami. Ilekroć jednak dowody sił wśród zespołów tenisu stołowego w 
dyskusię, toczącą się dokoła n~h, n.ie takie zaistnieją, P.Z.P .. N. karze winnych Łodzi .oraz ogromne postę-py drużyn tta-
mogą być one jeszcze dokładnieJ przed- z całą bezwzględnośoią. koahu i Szterinu. 

Prenumerata: z kosztami 1:irzesvlki pocztowej zł. s n. so mieslecznle Ogłoszenia• W teUcle 50 sr. za wiersz milimetrowy (na stronic 4 szvalty); 
• nellroloid 40 gr. z;1 wiersz milim. Drobne: za słowo 15 i'tosu. 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy1 za slowc IO groszy, najmnieisze zł. 1.20. · 
' . 

Konto P. K. O. „ Wydawnictwo Republika" Nr. 68.148 Reda1it~L 'R:dd=~·n~:~~~~~'. }a~~h. ~~0:::t.';~~~0:~· 1e1. AdmJn1strac11: 1z2-1t. 
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Str. 8 

Prolesor szkoły 
t1chnlczn1J 

zastrzeli/ orzviaciÓ/kę 
Berlin, 18 listopada. 

{Telegram własny). 

(t) W hotelu w pobliżu d~orca An-
· halt~kiego zast~zel9 ubi·egłei nocy 72-
letnt docent wyzszeJ szkoły technicznej 
-w Charlottenburgu, dr. ·Herman ttecht, 
swą 35-letn i ą przyjaciókę, Populov. Po 
dokonal'Jiu tego zabójstwa. popełnił on 
samobójstwo. 

Dr. ttecht był żonaty i żył w z~o-

1932 

I left 

dzie ze swoją małżonką. Nic nie wska- • 
zywało na to, ii prowadzi on podwóioy flota.angtelska otrzymała nową Jednostkę bojOwą - Niemcy oddały swój 
tryb życia. Ani rodz:na, ani też nikt f krążownik „Mewa", na mocy traktatu wersalskiego, Anglii. 
ie znajomych nie może wyjaśnić przy-
czyny tej niezwykłej tragedii. :Jłaias'l~ofa .Aop a IV ancasftir 

Redukcja Z5 tysl1cy 
.urzadników 

w Rosii Sowieckie/ 
Moskwa, 18 listopada. 

(Te!egram włuny). 

(t) Wedfag oficjalnego komunikatu, 
rozpatrywany jest obecnie projekt wpro 
wadzenia znacznei redukcji pracowni­
ków· państwowych. W samej Moskwie ma. być zredukowanych 25.000 urzędni­
ków. Również w innych wielkkh o­
środkach nastąpić mają znaczne reduk­
cje. 

· Komisarjat pracy przy~otowuie się 
d-0 umiesz.czenia tvch zredukowanych 
na Inny<:h stanow:skach, w mniejszy~h 
mieiscowościach na prowi~cji. · · · · 

PiBIB golarka popalnlla 
· samobójstwo · 

Wizyta premj 
rsklego 

Nr 322 

Premfer węgierski Oombos przybył 
w tych dniach do Rzymu, by z-ądo~u· 
mentować przyjazne uczucia Węsr•er dta 
JtaUi. Na zdjęciu widzimy Mussotinie20 
w towarzystwie Oijmbosa. 

po śmierci swego przelożonego \V .\nrJii. w hrabstwie Lam.•asbire. miała mit;j~.ce w tych dniach l\c1fastroh 

1 
. 

lekarza · w ,kopalni Garswoodhall· Dotad wydobvto z gruzów ~4 trl}PY· zdh:~·Ju ~1- Na zdjęciu naszem wid7 imy chary-
Berlin, 18 listopada. dz.•mv rohOtn•ków, stojących przed kupalnłą .w Ocz~k•wan•u nowych w•eśct. 

1 
terystyCZJ.IY o1>riuek . ~e wst>f19dn•ej 

(Telegram własny). Grenlandjl. a m1anow1c1e Przeplęknł' 
. (t) W mieszkaniu zmarłego przed · ! fjo d Jk k · 

kilku dnnami prof. dr. Pawła Rittera B burm1·strz nowe·go na statku wło~kim do Europy. . r orsuca • 
znaleziono zwłoki 30-letniej pielęgniar- ' ·· Jak sły~hac. Walker postanowił o- •••••••••••••lllliiilll 
~i. Elzy Berger. Pielęgniarka zatru:a Yorku w21k1r si·edJić się- .w Paryżu. gdz'.e ma otrzy-
si.ę gazem świetlnym. 1• mać prżedstaw: cielstwo wielkiego ame-z pozostaw:onego przez nią listu '!NY- osiedli/ siq w Paryżu rykańsk1ego koncernu· filmowego. 
nika, że Berger popełniła samobóistwo Nowy York. 18 listopada. Razem z Walkerem udafa się do Eu-
z żalu po zmarłym profesorze. (Tel. własny). ropy artystka Compton. która rńwn :eż 

(t) Słynny burmistrz Nowe~o Yor- za.mieszana była w sprawę byte~o bur­
ku, Jimmy Walker. który niedawno za- mistrza Nowego Yorku. o:rzvmał~ bo-

Nieście pomoc · mieszany był w w' elką af.erę i zrezyg. ,~iem z k~sy miejskiej kilkanaśc · e ty-
. b• d "· • ł tnował ze swego stanowiska. opuścił sięcy dolarow. naj le _nlejSZym. wczoraj Stany Zjednoczone, udaiąc . się 

Berlin, 18 
(T elegrazu własnv). , .i 

(t) Polk.ia wpadia na trop wielkiej 
szajki ztodziejsk1ej. która k·rad~a oraz 
zamieniała samochody nowe na stare 
bezwrtośdowe .. gruchoty". Śledztwo wy­
kazało. iż całą szajkę linansował wtaśc~­
cie.\ znanej kawiarni f.rban któn zbiegł 
z BerHna; Pohcja roteslala za nim listy 
gończ,e. 

Codzienna nowelka 

Il dres lcrowco.wej 
w dalslYIJ1 ciągu niesłychanie zdener- I trzv tvl?'ndnie do moiei matki. Pnnie: 
wowanv. waż mam duż~ zaufanie do Fredy a f 

W mieszkaniu zastał Fredę . serdecz-1 tobi.e w gruncie rzec~y ~więcte wterz.e; 
na przvja(iółJ : ~ jeg-o mał7iinkt. ch1.· 1 ałahym. b~ś w c•ągu ~el{o okres~ 

f.la bvta roznromtoniona. Czv khś ; czesto s1 ę z nią spotykał. l.hodz1 .m'.. ,?' 
. Paweł miał j~ż dość tego. wszyst- · i~ . mie'-".am or1elotne romanse. ale !o mńgłbv przvimścić. 7.e ta kohiet-a :io- · ~en. a.d.r~s i krawct;~: e1. ~am . wrazea1~;­

kiego. Jego małzonka. Ela, nie dawała nie.ma . nic do rzeczy. Prawie wszyscv pie ro przed godzin·\ w ataku szału grr.- z_e 1ezcl se. do . n eJ zbl zysz. to ootra„ 
mu ani chwili spokoju .. Ciągłe sceny za~ mężczyźni tak postepują. iak ia. l ziła samoh(>jstwc~? - f1sz s1e dnw~l'dz 1eć. _ 
zdróści do tego stopnia zatruwały mu i Zamiast pójść do biura. udał się do 1' Ni . i t · • i.( ·i i· ł Pa wd niezbvt chętnie l~odz1 ł się . . . ł . . .1 ć 'J.i . . 1 d 1 ew as V oczvw :-.c e rozmaw q v na tę orn1lozv ·je _. "f zyc1e, ze począ JUZ mys e o separac · s:ve~o prtvJac~e a. młnde~o a woka a: 0 stroja.:h Freda miała nowy , naimo- Ch ·i ł . ·d 1. k · ·h d . ć ; dl -~ 

Tego dnia znów doszło do gwaltow- Chciał się z nim poradzie, co ma daleJ ·d i „ k 1· i • . iś ·i pi<>knie . 1. a Je na troc e 0 począ a-ić , n c~SlV os nim rzeczyw ce .,. telo!o wreszcie przvstał na warunk ' 7-o• 
nej scysji. czyn · . ·.,._ . . 1 w n1m wvgladała. ny. gdvż w prze(iwnvm wvpadku · ' hie 

- Nie będę ciebie zatrzymywać! - wi P_r~yJacfeJ oozwi~l 1 ł mu s 1ę wvs.po· j . -:--:- , Bf·a~m . cię -:-- orosiła ją fla - , wvjel· h<łłahv ona do matkt. 
wołała Ela, zanosząc się od płaczu - adac ze wszvs~k ~go. , powiedz . mi wreszcie. kto ci wszvstko Na7.ajutrz fla wvrusi'vła w nodrói. 
Pro~zę„ możes~ odejść! ~:en:i ~oskona- - To, w.ca.le nie Jest zaz~rosć - od- szvie? Przecież iuż tak dłu~o orr•sze Na dworcu n11:7cg-11ała sie hardzo aule 
le, ze inne kobiety bardz1e.1 ci S!ę pod.o~ parr. z. usm•ei.:hem ~awłow1• P:dy ten cię 0 to. . z mał7nnkiem. który obiecał jej, ie b.e-
baj~. 'Yiem. ie chciałbyś Jakna1szybc1eJ , ~konczył swa opn~1eść - E~a n 1 ~ mo- _ Nie moja droga _ odpowied1iafa dzie oes'. =' nisal. 
mnie się pozbyć! ! ze tego or.zeholeć. ze przestaJe sie Pt?- jej 'z uśmiechem Freda - Wiesz d1ls!<:•- fla otrzvmała jednak od niego tviko 

- Ależ, droga Elu - tłumaczył się d~b~ć mę~czvznorn. Dlatcl!o wta~nie mile. ile ' przvia1.· 1 ółek 7.ern ało ze si·h<\ ieden list. . · 
Paweł - Kocham cię i nie mam zamia. cieb;1~ · ta.k męczv,. Pn;-atei:n prawdo~:- prze1 krawcową. "lie chce. hv z nami · Po unłvwie dwuch tygodni dostała 
ru ciebie opuścić. Czego ty ch(CSZ ode dobnie. ~dv s~wierdz · la. ze. · ma mn~eJ· stało sie to samo i dlatego nie dam · ;;I list o<l fredv. 
mnie? Dlaczego mnie ciagle dręclysz. I ~ze·· po'"'.o~zen 1e. pocz.eta . s~ę ,~h~w 1 ać. jei adresu. · _ Knvhana F.lu _ 0i-.ała przv.iaci(d-

Ela nie słuchała ~o nawet. ze ty zna1d!1esz powahn1cJsza 1 Ja oo- Daremnie F.la wznawiała swoje proś- · ka - Nie wracaj do miasta . Paweł J)o­
Padta n.a tapczan. wydając ze sle- rzucisz. Mozemv ~.yć . sz.cifrzv:. znam bv. Nie zdołała nic .zrohić. . , l z~stanie iuż na u1ws~.e nrz~ m1,1~e . Do-

bie okrzyki roznaczv. l d~s~o~ale .tYP takich k_n~iet. Nie oba- · Po pewnvm czasie młoda niewiasta piern teraz zrozum1el 1,my, ze nie t-"";.. 
f>awe·ł znów stracił panowanie nad 1 v:1a1 si~. fta z oewnns~ia wkrót~e s:e wreszcie się podniosła . żegnając się dziemv mol!li żvć hez siehie. Nie mas~ 

sobą. Narzucił na 'siehie palto; trzasnął , u~noko1 • ~dv .0stat.e~ 7 rJ1e zr~i 7 umie. ze serdecznie z Pawłem i Flą I pnjecia iak Pawełek icsl Slcze~I \\1v! 
drzwiami i wvhiegf na ulicę. ·· I n 1~ ~asz zam1a.ru 1eJ t'>flrzu1.· 1 ć P?;11sta- Mał7o11knwie zostali sami. Paweł Jeśli mu dobrre 7:vczvsz. to nie oowin-

- To jest nlcstwhane _ oburzał 
1 
w1 c1 na~· e! wieksza swobodę. niz mia- spcx)?iewa.1 ,i~ nowvch sc~n za~drn~ci ' naś !11U utrudn i~ uzvskan i~ rozwodu: 

się - Dlaczego ta kohieta mnie tak me- i re~ dotvi.:hc7.aS. Nasta pif o 1rdna.k rnnt'fn1e co 1nnego Cn się tvczv ~?~ 1<ra wcoweJ tli moge . Cl 
czy Priec '.e.ż nie mam zamiaru jej ~o- , _. Wnrost od adwokata Paweł udał 1 . - f;hidrn~s1.v mń i f?aw~łku - rze· ju7 tP.r::t7 ~nwiedzieć p~awd: Nie c~~ia-
rzucić i Jestem do niej bardrn przyw1ą- <; 1

(' do dnmu kl.a ~on 111:.iłrnnka nhc1m111?~ g-n ra . łem ci da~ adre:'u. poniewaz WS'V" l<o 
zany. Wprawdzie zdarza sie niekiedy. i Nie mógł tego dnia pracować B.,. I m1en1em Postano w tern wyJe1..hać na sama sobie s z yJę... Tłum. O. 




